
Dziś: Pełna tabela loterii państwowej ze środowego ciągnienia 

Ceno I · 

egzemplarza 

10 
groszy 

.llus'łrowaDy dz1e:n.nilc Darodowy i katolicki 
Nr. 64 Wydanie Piątek, dnia 19 marca 1,931 

Wynik kong~esu górników w' Katowicach', 
o # • __ • 

Nowe znaczki pocztowe 

le[Ylii W ~lriWie gener.~lrai~ulirnikow nie maI 
Decyzja w sprawie ewtl. proklamowania strajku przeszła z powrotem w ręce komisji 
międzyzwiązkowej, która wyda ostat~czne ,postanowienie po dzisiejszej uchwale Se-

" natu i rozstrzygnięciu rządu ., 
K a t o w i c 'e. (Tel. wł.) Środ~wy 

kongres rad załogowych Górnego Ślą­
ska, zwolany w sprawie ewentualnego 
proklamowanie strajku, jaki na czwar­
tek został zapowiedziany na rozszerzo­
nej komisji międzyzwiązkowej organi­
zacyj górniczych ,przyjął do wiadomo­
ści wydane przez komisję pojednaw­
czo - arbitrażową orzeczenie, normu­
jące płace wozaków i dzionkarzy w 
wydanym w środę uzupełnieniu przez 
pł:Zewodniczącego tej komisji inż. Kos­
sutha, jak należy interpretować to 
orze~enie w odniesieniu do robotni­
ków, którzy byli wynagradzani według 
stawek wyższych od orzeczoI).ych o­
statnio. 

ska poddali pod głosowanie tylko spra- I Decyzja zatem co do proklamowa­
wę co do dzionkarzy i , wozaków I nia strajka przeszła z powrotem w rę­
i o uchwalenie . rezolucji przyjmującej ce komisji międzyzwi~zkowej, która 
to orz,eczenie, ' po czym · kongres za- odczeka dzisiejszych uchwał Senatu 
mknęH. . >' i rozstrzygnięcia rządu. \ 

Z hiszpańslliej wojny domowej 

Krwawe zaburzenia w Walencji 
Przed decydującą bitwą o Madryt 

Poza tYm wyjaśnieni~ to stwierdza, 
że tals, ja~ wyższe place zostaną ~acho­
'tYap.e w odniesieniu do robotników, 
kt6tzy je ' dót.ąd mieLi, tak i wszystkie 
korzystne dla robotników postanowie­
nia poprzednich war'unków. Za. dotrzy­
manie tych warunków przez przemysł 
"Węglowy przyjął osobistą gwarancję 
wobec delegacji komisji międzyzwiąz­
kowej wojewoda 'śląski dr GrażYński. 
. W dyskusji, . jaka wywiązała' się po 
odczytaniu orzeczenia komisji arbitra­
żowe! i wyjaśnień jej przewodniczące­
go, jakie prezydium poleciło przyjąć 
delegatom do wiadomości, wszyscy za­
bierający głos radcowie załogowi po­
mijali zupełnie ' kwestię wozaków i 
dzionkarzy, natomiast oświadczyli go­
towość imieniem reprezentowanych ko­
palń do naty chmiastowego przystąpie­
nia do strajku o realizację zasadni­
czych postulatów, a więc: 6-godzinnego 
dnia pracy bez obniżki zarobków. 

Równo,cześnie radcowie zawiadomi­
li, że na skutek niedość jasnych u­
chwał poprzedniego kongresu o reali­
zację tych haseł, przystąpiła do strajku 
od poniedziałku' kopalnia Giesche -
z 3800 górników, a w środę przystąpiła 
do tego strajku druga kopalnia "Emi­
nencja" w Katowicach. Delegaci swy~h 
kopalń wzywali kongres do poparcia 
strajkujących i rozpoczęcia strajku 
ogólnego, co spotkało się z powszech­
nym aplauzem. Przywódcy wszystkich 
trzech kierunków związkowych w 
przemówieniach swych starali się spa­
cyfikować sytuację, twierdząc, że na­
leży odczekać do rozstrzygnięcia spra­
wy skrócenia czasu pracy przez ' Senat 
i rzą,d w konsekwencji swoje stanowi-

P a ryż, (Tel. wł.) Rozgłośnie ,;czer­
wone" w komunIkatach swych przy­
znają., że położenia Ma\ll'ytu . jest bar­
dzo ciężkie. ,Na phlnocnych prz.edmie­
śdach wznoszone , są. nowe for..tyfika­
,cje. :z Walen.cji ' wy.jechało ,ą.0Madtytu 
dwóch miri'ljS'tr()}V ' 'ciHein .'u,zgodnieni.a 
akcji ' oDi'ońnej. .,. , , ., 

Przed,stawiciel "United Press" do­
nosi, 'że ' ofensywa wojsk ' powstańczych 
gen. Moscardo została wstrFmana na 
!kilka dni przez armię gen. Miaj a, skła­
dają.cą się z 25 tysięcy ochotników 
\Cudzoziemskich, 

Komunikat powstańczy donbSi; że 
oddziały narodowe umacniają się na 
Iswych pozycjach i odparły kontrataki 
wroga. Również na innych odcinkach 
,frontu panowała ożywiona działalność 
artyleryjska. 

Perpignan. (PAT) Od kilku dni 
krążyły pogłoski o poważnych i krwa­
wych zajściach w Walencji. Nota ofi­
cjalna ministerstwa spr. wewn. podaje 
bardzo ogólnikowe wyjaśnienie. Do 
stłumienia rozruchów użyto sił zbroj­
nych, -które musiały walczyć przeciw­
ko organizacjom anarcho - syndykali­
stycżnym. Już po ' zajściach anarchi­
ści ogłosili ogólną mobilizację, przeci­
nając środki 'korri.unikacyjne, zajmując 
punkty strategiczne i przygotowując 
się do walnej rozprawy. Do stłum:ienia 
tych ponownych rozruchów użyto 
gwardii narodowej tudzież policji, któ­
ra opanowała sytuację i przywróciła 
porządek. Ilość ofiar nie jest podana 
do wiadomości pUblicznej, jest jednak 
bardzo wielka. Zarządzono natych­
miast konfiskatę broni palnej i mate­
riałów wybucllowych z wyznaczeniem 
terminu 4~ godzin. 

M a d l' Y t. (P A T) Komitet Obrony 

Ujęcie dusiciela służącyc'h 
Pr~e~ c~tery lata ~brodniar~ wymykał się "UJlad~om 8led­

c~ym "UJ całym kraju 

War s z a w a. (Tel. wł.) W War- ograbił w różnych miejscowościach 
szawie ujęto poszukiwanego już od 41 służące, przy czym zawsze usiłował je 
lat groźnego mordercę - dusiciela, któ- udusić. Ostatnio zapoznał się z pewną 
ry grasował między służącemi i je ogra- służącą i zamieszkał z nią przy ul. Wol­
biał. Policja aresztowała podejrzane- ności. Obiecując, że na Wielkanoc we­
go osobnika, który podawał się za Wła- źmie z nią ślub, zabrał jej odzież i za­
dysława Maja i legitymował się sfał- stawił w lombardzie rzekomo na ko­
szowaną książeczką wojskową. W rze- szta przedślubne. Dzięki aresztowaniu 
tzywistości był to Marian Kostiuk ze zbrodniarza nieświadom a niebezpie­
Lwowa, który w roku 1933 udusił we czeństwa panna uniknęła śmierci przez 
1.wowie służącą Józefę Żabot. Wystę- , uduszenie. ,,,,) 
pując pod rozmaitymi nazwiskami 

• 

,Stolicy komunikuje: Przeszło 50 sa­
molotów rz.ę,dowyc.h bombardowało i 
ost/:(!li'\l'la}l). Bkupi~nią. nieprzyjaciela 
na odcinku Brih.uega. Strącono 3 sa­
moloty typu "Fiat", stracono. jeden sa­

.mpIot. Wzięto do ńiewoli ZO jeńców. 
,W , ~iągu dnia wczorajszego przeszło 
na s~ropę rządową 15 Włochów. 

H a g a . (PA T) Powstańczy okręt 
wojnhy zatrzymał w pobliżu Ceuty pa­
rowiec holenderski z ładunkiem wę­
gla. Krążownik holenderski "Herto 
Hendrik" .przybył zbyt późno, by oka­
zać pomoc zatrz:rmanemi1 parowcowi 
który odprowadzono do Ceuty. 

Hendaye. (PAT) W Walencji 
został rozstrzelany lotnik włoski Sem­
prevere, kt.óry uległ katastrofie lotni­
czej na frO:lcie andaluzyjskim w okoli­
cy Santual'io de la Virgen (prow. Jaen) 
i tam został wzięty do niewoli. Sąd wo­
jenny w Walencji po stwierdzeniu 
czynnego udziału w bombardowaniu 
wojsk rządowych skazał go na śmierć 
przez' rozstrzelanie. 

. L o n d y n. (P AT) Zdaniem dyplo­
matycznych kół angielskich, pierwsze I 
zebranie rady 'administracyjnej kon­
troli międzynarodowej, które odbyło 

Z dniem 1 kwietnia br. znajdą się w o­
biegu reprodukowane powyżej nowa 
znaczki pocztowe po 5 (kolor jasno­
liliowy), 10 (zielony) i 15 gr (brązowy) 

się pod przewodnictwem wiceadmirała 
van ,Dulma, miało przebieg bardzo po­
myślny. Prawdopodobnie kontrola 
międzynarodowa, zarówno na grani­
cach lądowych jak i morskich Hiszpa­
nii, w całej pełni wejdzie w życie '29 bm. 

Z kroniki politycznej 
War s z a w a. (Tel. wł.) 

Beck przebywa obecnie na 
francuskiej w Cannes. (w) 

Minister 
Riwierze 

Ułopił żone W studni 
Ohydny ~onob6jca pr~ed sądem - 15 lat wię~ienia ~a utopie-

, nie ~ony "UJ studni 

W i e l u ń, 17. 3. - W tych dniach .szczę·śliwa kobieta naChyliła się na,d 
ua ławie oskarżonych p'rzed sądem otworem studni, zbrodniczy mqj; chwy­
Okręgowym w Kaliszu na sesji wy ja- !cH ją za nogi i wrzucił do studni, a 
zdowej w Wieluniu zasiadł 23-letni Bo- wzywającą rozpaczliwie pomocy i bła. 
lesław M.rózek, mie·szkaniec wsi Huta- gającą litość wpychał kijem pod wodę. 
Czarnożyiska pod Wieluniem, oskar- Gdy i to nie pomogło i Mrózkowa trzy­
żony o dokonanie zabójstwa swej żony mała się jeszcze na powierzchni wody, 
'przez utopienie jej w studni. zbrodniarz , trzymając się krawędzi 

Ohydny młody żonobójca tak w to- studni WPYChał niesczęśliwą nogami 
ku prowadzonego śledztwa jak i na pod powierzchnię wody w studni. 
rozprawie do winy przyznał się, nie Są,d po rozpatrzeniu tej mak,abrycz­
mogąc niczym wytłumaczyć swego nej . zbrodni wydał wyrok skazując 
!czynu. ohydnego żonobójcę na 15 lat wi-ęzie-

Jak wynikało z przewodu sądowego nia, pozbawienie praw na okres 10 lat, 
oraz zeznań świadków, osk. Mrózek z ,r,apłacenie kos'ztów 640 zł, oraz zasą,­
~(}ną swą, którą poślubił zaledwie dził powództwo cywilne> na rzecz ojca 
:PTzed rokiem, żył w niezgodzie z po- zamordowanej w wysokości 163 zł Jako 
woou utrzYn;J.ywania stosunków z nie- pokrycie za urzą.dzenie pogrzebu. 
j ,aką Pytlakową i Kantorską, za co za- Pytlakowa, która na skutek pierw­
'zdrosna młoda żona robiła mu wy- szych zeznań zbrodniarza została are­
mówki. sztowana za wS'półudział, z braku do-

W dniu 29 grudnia ub. r. zwabiwszy wodów winy i cofnięcia zeznań przez 
pod,st~pnie swą żonę do studni kazał jl\1rÓZka została zwolniona z aresztu 
Jej sz.ukać utopi~)l1ego rze,komo , wia- pl'eWe~1cy .inego, w któtrym przebywała 

,d-ra. Gdy nic nie przeczuwają.ca nie- przez 3 tygodnie . 



'Strona 2 

Z procesu przeciwko b. posl. B. B. Starzykowi Gdy lekarz powie: WĄTROBA ••• 

Na złodzieju czapka gore ... 
Na tvidok policjanta uciekł z urzędu do do'1nu 

T a r n ów, 17. 3. Przed Sądem 
Okręgowym w Tarnowie, rozpoczęła 
się w dnh.t 16 bm. sensacyjna rozpra­
wa przeciwko dygnitarzowi "sanacyj­
nemu" b. posłowi B. B. W. R. Ign. Sta­
rzykowi, oskarżonemu o to, że 27. 12. 
1936 roku jako kontroler Urzędu Pocz­
towego w Tarnowie działał na szko­
dę interesu pUblicznego i prywatnego, 
otwierając częś~ listów z Ameryki i za­
bierając pieniężną zawartość w nie-' 
ustalonej bliżej wysokości oraz, że w 
drugiej połowie 1936 roku w Tarnowie 
sprzedawał dolary, osobom nie posia­
dającym uprawnień dewizowych. 

J. Drożdzik zeznaje, że oskarżony w 
luytycznym dniu wyją·ł kilka listów 
ameryk. z szufladek, schował do kie­
szeni i poszedł do tualety. Świadek, 
będąc ukryty, słyszał przedzieranie, 
które, zdaniem jego, pOChodziło z tar­
g.ania listów. Po opuszczeniu przez 
oskarżonego ubikacji świadek znalazł 
na ziemi obrazek z napisem angielskim 
i resztki papierów. Oskarżony po roz­
mowie z naczelnikiem urzędu poczto­
wego na widok posterunkowego uciekł 
do domu. 

Po przesłuchaniu jes'Zcze kilku 
świadków są.d zarządził przerwę. Prze­
słuchanych ma być jeszcze 13 świad-
ków. -

myślcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozie 
mieści .si~ czę;to: w-orecze'k żółciowy. ka· 
mienie źó!ciowe. żółtaczka. Zi0ła magio 
stra Wolskiego ze znak. ochro "Billoea". 
zawie.rające egzotyczne rośliny Combre· 
tum i Bołdo pobudzają. wą.tro1ę do wla-

żydowskich nauczycieli tych przedmio­
tów. Temu punktowi rezolucji sprze­
ciwił się rektor, wobec czego skreślo­
no go z oficjalnego tekstu. 

Wiec przeszedł w męskim i zdecy­
dowanym nastroju i pewności, że nad­
chodzi dalszy etap walki z zalewem ży­
dowskim. W osobnym punkcie po­
rządku dziennego uwzględniono jed­
nak także jedl!~ą. sprawę akademicką, 
która zaprzątała umysły wszystkich, 
a mianowicie uchwalono wysłać do 
Młodzieży Wszechpolskiej w Krakowie 
telegram gratulacyjny z powodu zwy­
cięstwa w "Bratniej Pomocy". Hym­
nem Młodych i okrzykami na cześć na­
rodowców krakowskich zakończono po 
kilku godzinnych obradach wiec. 

Dr. Med. Maria Frankiewiczowa 
położnictwo i choroby kobiece 

ł.ódź, ul. Sosnowa 32 róg N apiórkowskiego 
od g. 3-7. n 39867 

Z Senatu 

P. Starzyk, jako poseł był wszech­
władny. ° jego względy zabiegali 
wszyscy urzędniCy. Był prezesem po­
cztowców, emerytów (choć nie był 
emerytem) Związku Właścicieli ' Nie- ' 
ruchom. Organizował wybory samo­
rządowe. Na stano\yisko wice-prez. 
forywał 2yda dr Silbigera. Dzięki 
wpływom w B. B. W. R. wyjechał bar­
dzo wysoko. Ze śmiercią. B. B. W. R. 
skończyła się jego kariera i wpływy. 
W końcu znalazł się za murami wię­
zienia. 

Oskarżony nie przyznał się do wi­
ny, zapewniając że całe oskarżenie jest 
IJomyłką i wynikiem złośliwych donie­
sień jego podwładnych. Dolary posia­
dał, gdyż po śmierci marsz. J. Piłsud­
skiego nie mial zaufania do złotego. 

Tarnów. (PAT) Wczoraj w Są­
dzie Okr~gowym zapadł wyrok w 
sprawie Ignacego Starzyka, kontrolera 
pocztowego w tTarnowie, oskarżonego 
o kradzież listów amerykańskich z do­
larami i przestąpstwa dewizowe. Osk. 
Ignacy Starzyk (b. poseł w BBWR. -
Red.) został uznany winnym zal'zuca-I 
nych mu czynów i skazany został z 
art. 286 k. k. par. 2 na 3 i pół roku 
wjęzieni.a i na pozbawienie praw oby- War s z a w a. (Tel. wI.) Senat od­
watelskl.ch przez lat, 6 oraz ~rzywnę był całodzienne posiedzenie, na któ­
w kwotle ~ł 300, zas z art.51. lę d~- rym załatwiono kilkanaście spraw 
~retu deWIzowego na 1. rok WlęZIema drobniejszych. Przede wszystkim przy­
l grzywnę w WYSOkOŚ~I ?OO. zł! razem jęto ustawę o ograniczeniu obrotu go­
na łą.czną k~ę 4 lat wlęzlema I kos~t~ spodarstwami z parcelacji. Ustawa 
postępowama .sądowego w W\' SOkOSCl przewiduje niepodzielność tych gospo-
160 złotych. }:/>' .. ''':rt~,: darstw. Uchwalono następnie ustawę Główny świadek oskarżenia asyst. 'li·1:~f..,.."'·, o przyjęciu przez Fundusz Obrotowy 

----------------- Reformy Rolnej zobowiązań byłej K()­

o odiydzenie polskiej kultury 
Polska narotłot"a nie będzie tolerować Żydów 'jako nauczy~ 

cieli i wychowawców polskiej '1nlodzie~y 

L w 6 w, 17. 3. - W dniu wczoraj- dzieży w sprawach kulturalnych. W 
szym odbył się na Uniwersytecie Jana rezolucjach stwierdzono, że naród pol­
Kazimierza w najwjększej sall Colle- ski może być zjednoczony szczerze i 
gium Maximum wiec akademicki zwo- trwale tylko na zasadach katolickich 
łany przez Czytelnię Akademicką w i narodowych, że 2ydów nie usunie się 
sprawie odżydzenia kultury polskiej. z dziedziny kulturalnej żadną obroną, 
We wiecu wzięły udział tłumy młodzie- lecz atakiem na nich. Następnie doma­
ży ze wszystkich uczelni. Całe Colle- ga się lwowska młodzież w rezolucjach 
gium Maximum wraz z dużą galerią. zupełnego odebrania Żydom w gimna­
było szczelnie wypełnione. Można śmia- zjach i uniwerstyetach stanowisk polo­
ło stwierdzić, że we wiecu wzięło u- nistów i historyków, oraz wzywa 
dział co najmniej 2.000 polskiej mło- wszystkie organizacje asystentów i do­
dzieży. centów do pójŚCia w ślady asystentów 

Wiec zagaił, w obecności rektora lwowskich i usunięcia spośród swego 
KUlczyfl.skiego i kuratora Czytelni ks. grona 2ydów. Osobny punkt rezolucji 
prof. IGawka, prezes Czytelni p. Cze- poświęcono rozkładowej roli Z. N. P. 
sław Rojek. \V prezydium wiecu za- (opanowany przez masonów Związek 
siedli prezesi wszystkich kół Młodzie- Nauczycielstwa Polskiego) i zażądano 
ży Wszechpolskiej i wszystkich lwow- rozwiązania tej organizacji. Uchwalo­
skich "Bratniaków". no ponadto hołd dla Romana Dmow-

Referat o wychowaniu narOdowym skiego oraz wyrażono uznanie history­
wygłosił prezes "Bratniej Pomocy" U. kowi K. M. Morawskiemu i publicyście 
J. K. p. E. Stefanicki. Referat zasadni- J. Giertychowi za ich pracę nad dema­
czy o konieczności odsunięcia 2ydów skowaniem roli Zydów i masonerii w 
od wpływów na kulturę polską wygło- Polsce i Europie. Uchwalono także 
sił p. Witold Nowosad. Mówca ten po- apel do polskiej młodzieży gimnazjal­
sługiwał się obfitym i starannie przy- nej, wzywający ją do pilnego uczenia 
gotowanym materiałem cyfrowym, z się historii i literatury polskiej oraz do 
którego wynikało, że, 2ydzi jako nau- krytycznego przyjmowania wykładów 

misji dla Włości Rentowych. Wre,szcie 
przyjęto też ustawę o układach zbio­
rowych pracy. (w) 

Umowy zbiorowe 
w bankowości 

War s z a w a. (Tel. wI.) W środę 
nas t ą.p iło ostateczne paraf()wanie u­
mowy zbiorowej w bankach stołecz­
nych, która obejmuje 7 najpoważniej~ 
szych instytucyj finansowych. Okres 
próbny dla pmktykantów nie może być 
dluższy niż 3 miesjące. Po tym termi~ 
nie minimum wynagrodzenia w 'Var­
ezawie wynieść ma 150 .zł miesięcznie, 
a na p;rowinc}i. 100 zł z tym, że po roku 
w 'Varszawie pensja miesi'~zna auto­
ma tycznie powinna wynosić do 250 z'ł, 
na prowincji 200 zł. Minimum pensji 
woźnych i g()ńców musi wynosić 100 zł 
miesięcznie. (w) 

Wspaniałe zwycięstwo 
Młodzieży Wszechpolskiej 

w Wilnie 
w i l n o. (Tel. wI.) W środę odby­

ły się w Wilnie wybory do "Bratniej 
Pomocy" Uniwersytetu Stefana Bato­
rego. Wybory przyniosły zdecydowane 
zwycięstwo Młodzieży Wszechpolskiej. 
Na ogółem 719 uprawnionych do gło­
sowania oddano 548 głosów, w tym 5 
nieważnych. Na listę narodo.wą. Mło­
dzieży Wszechpolskiej padło łll gło-

czy ciele poloniści i historycy mają do- _________________________________ _ 

Dziś i dDi Dastępue dwa filmy 

Rewelacyjny film w kinie ttCORSO" Łódź, Legionów 2 
Poraz pierwszy w Lodzi "WYPRAWA NA MON GO" największa sensacja XX wieku. 
Wizja podróży międzyplanetarnej wg . . po wieści Al'exa RA YMONDA. Kto uratuje 
świat od zaglady??? W roli glównej: Buster GRABBE i UTQCZa. Jean ROGERS. 
II. film poraz pierwszy w Lodzi "PIERWSZY POCAŁUNEK" z UTOCZą Dorotha 
PAGE i Ricardo CORTEZ. Nastęopny film "SAN FRANCISCO". 'Il 39 879 

ściwej pracy ł normalnegr wydzielania 
żółci oraz powodują. naturalne wypr6i· 
n:enia. 

Wytwórruia: Magister Wolski, War. 
szawa, Złota 1ł. 

n 36592 

sów, a na listę konsolidacji akademic· 
kiej (lewica) 132 głosy. 

W ten sposób Młodzież Ws'zechpo.!. 
ska zyskała 18 mandatów a lewica tyl­
ko sześć. 

W roku ubiegłym narodowcy zdo­
byli 15 mandatów a lewica "sanacyj­
na" 9 mandatów. 

Zwycięstwo młodzieży narodowej 
było więc tym razem jeszcze wyraźniej-

Tropika 
mydło, hygieniczne 
do t war z y i ką­
pieli o s u b t e I n y m 
j d ł u g o t r w aJ j' m 

g;apachu,.. 

Kosztuje tylko 
50 groszy. 

Henryk Żak 
Poznar\. 

--- Mydło do golert'ia --
ii la c:reme "Miallor" 

Nr_ 2024 
daje t1uSlą i miękką pranę 
i uprzyjemnia g o l e p ie . 
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sze, Zdobylj oni bowiem .trzy mandaty 
więcej aniżeli w roku ~ubiegłym. 

Do komisji rewizyjnej narodowa 
młodzież uzyskała 6 mandatów a lewi· 
ca tylko 1. Do sądu koleżeńskiego na­
rodowa Młodzież Wszechpolska uzy­
skała 7 mandatów a lewica 2 mandaty. 

Fołksfrontowy "Głos Powszechny" 
przynosi poniższą, wiadomość: 

,,''II' ub. sobotę w sali Filharmonii na 
stąpiło ogłosz~nie wyników zakończonego 
konkul\Su im. Chopina. .. i 

Podczas odczytywania: listy nagrodzo­
nych uczestników konkursu. jeden z o 

.becnych na sali słuchaczy wyratał głośno 
swe niezadowolenie z powodu przyznani 
dwóch pierwszych nagród obywatelo 
Z. S. R. R. 

Na tym tle doszło do ostrej- wymiany; 
słów pomiędzy protestującym, a ąsiade 
jego. 

W wyniku - zajście ' słowne. _ zakoń· 
czyło się rękoczynem. 

Spoliczkowany został słuchacz nieza' 
. dowolony z wyniku jury. ' 

Wezwano policję, która wylegitymo­
wała. obu panów. Spoliczkowanym oka­
zał się p. S., obywatel jednego z państw 
bałkańskich." 

A więc dochodzi ]u;Z u nas do tego, 
że za wyrażenie niezadowolenia z przy­
znania nagród pianistom sowieckim, na 
sali polskiej Filharmonii. możną być 
.7:llieważonym! I że ta zniewaga spotkała 
- obywatela jednego z państw bałkań­
skich, z którymi właśnie Polska musi i 
powinna utworzyć wspólny blok dla prez· 
ciwstawienia się imperializmowi ' sowiec­
kiemu! 

[la~~i . Ka~eluue ~;d~{~~!!E3~ 
n 39713 

stęp do 60 tysięcy polskiej młodzieży 
szkół średnich. Stwierdził także, że 
tylko rodzima kultura może być zdro­
wa, a narzucana sztu.cznie Polakom 
kultura żydowska jest chora i zgniła. 
2ydzi odznaczają. się megalomanią w 
stosunku do siebie samych i pogardą 
dla obcych, walczą zawsze ze :tdrowy­
mi zasadami współżycia społecznego i 
popierają kapitalizm lub komunizm. 
Nie potrafią oni nauczyć młodzieży 
polskiej ani posługiwać się wolnością, 
ani podlegania powadze słusznej wła­
dzy. Nie mogą uczyć literatury, bo nie 
rozumieją Mickiewicza, ani Kasprowi­
cza i Reymonta. Nie mogą uczyć hi­
storii, bo ją. fałszują. Ponieważ zaś w 
-obecnej chwili przed bramami miast 
polskich stoją. masy ludności wiejskiej, 
które czekają na otwarcie dostępu im 
do kultury, nie mogą być dostawcami 

Krwawe wal~i ~omuni~tów lloli[il w 'arJi~ 
Sześć osób zostało zabitych i około 300 rannych - Barykady na ulicach miasta' ~ 

Bicie szyb w kawiarniach i innych składach - Ustrój Francji zagrożony 
pokarmu duchowego dla tych mas P a ryż. (Tel. wI.) Wczoraj wieczo-
2ydzi. J['em doszło w dzielnicy Clichy do po-

Z innych mówców wymienić należy"'. ażnych zaburzeń komunistycznych. 
polonistę Kaznowskiego, który omó- W kinoteatrze "Olimpia" miało się 
wił rolę 2ydów, profesorów szkół wyż- odbyć pod przewodnictwem płka de la 
szych. Dokładną. listę tych profesorów Rocque'a zebranie Francuskiej Partii 
i docentów Zydów i pochodzenia ży- Socjalnej. Na zebranie to, około godz. 
dowskiego odczytał p. Baranowski, 20, usiłowali dostać się przeciwnicy 
który również ostro skrytykował zbyt polityczni, podczas gdy inni wtar­
wstydliwe ujęcie tych spraw w dekla- gnę1i do merostwa, skąd l()kal kina 
racji p. Koca. Jako ostatni mówcy za- ()brzucili kamieniami i ciężkimi przed­
bierali głos: prezes M. VV. uniwersytec- mioŁami. 
·kiej p. Zdrzałka i prezes M. W. w Szko- W międzyczasie komunści wyrwali 
le Handlowej p. Rozwadowski. I bruk z placu przed merostwem oraz 

Wiec uchwalił jednomyślnie rezo- zhudowali trzy barykady, spoza któ­
lucje, które mają być przedłożoric tak- rych obrzucali policję kamieniami. 
że min. oświaty, jako postulaty mło- Kiedy silny oddział policji począł roz-

pę-dzać manifestantów komunistycz­
nych, z tłumu oraz z tarasu kawiarni 
położ()nej w p()bliżu poczęły padać 
.strzały. Wytężonej akcji policji, którą. 
.kierował minister spraw wewnętrz­
nych Dormoy, udało się przed północą 
usunąć barykady i opróżnić plac. 

Po północy doszło do ponownych 
zaburzell, gdyż manifestanci wybija.li 
,szyby w kawiarniach i sklepaCh, tak 
Iże policja zmuszona była ponownie 
'in terweniować. 

W zajściach padło czter-ech zabitych 
spośród komunistów i dwóch z poli­
cji. Rannych jest 80 manifestantów i 
70 policjantów. M. i. ranny został An­
cl'e Blumel, dyrektor gabinetu premie-

ra. Stan jego jest ciężki, jednik nie­
tbezpieczellstwo życiu nie zagraża. 

Również do zajść doszło na przed~ 
mieściu Asnieres, gdzie raniony\!'h zo­
istało 23 osoby. 

Paryż. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Francuska Partia Socjalna 0-
głosiła następujący komunikat: 

Wczorajsze zajścia wie,czorne są 
wynikiem spisku, do którego podżega­
ły skrajne żywioły "frontu ludowego". 
Czy po wczorajszych, licznych- napa­
!ciach, dokonanych przez rewolucyjne 
!Żywioły, które si~ wmieszały w ,:,front 
'ludowy", republikanie należący sami 
do tego "frontu" zT()zumieją, na1''eszcie 
jaka groźba ciąży nad ustrojem? 
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Józef Ignacy E:raszew"ki, 

pisarz, którego rocznicQ śmierci ob­
chodzimy w dniu 19 marca. 

Sir Austen Chamberlain 
"'e wtorek wieczorem zmarł w 74 

roku życia Austen Chamberlail1 w swej 
rezydencji, której od dłuższego czasu 
już nie opuszczał z poviodu lumbago. 

Syn wielkiego Joe Chamberlaina, 
znanego mQża stanu i imperialisty 
wielko-brytY.iskiego, Austen był star­
szym bratem Kevilla, również wybit­
nego pl'zC'd"tawiciela angielskieę-o ży-

cia politycznego. Austen urodził się 
w r. 1863; otrzymał bardzo staranne 
wykształcenie, ukończone w Cam­
bridge. 

Karierę polityczną rozpocz~'na w 29 
roku życia, wybrany do Izby Gmin ja­
ko reprezentant rodzinnego miasta 
Birmingham, gdzie Chamberlainowie 
niejako "dziedzicznie" piastuję. man­
daty poselskie. W trzy lata później 
znajduje się w gabinecie i odtąd bę­
dzie niemal stale zajmował wybitne 
stanowiska w rządach \V. Brytanii. 

U szczytu kariery życiowej znajdu­
je się w latach 1924-2;), gdy zajmuje 
fotel sekretarza stanu dla spraw za­
granicznych. 'V tym charakterze jako 
rzecLnik tradycyjnej polityki "równo­
wagi sił" wystąpi przeciwko słynne­
mu protokółowi genewskiemu, nie 
chcąc zbytnio uzależniać politrl<i i sił 
zbrojnych W. Brytanii od Ligi Naro­
dów. 

Zasluguje tu na podkreślenie, że w 
stosunku do Polski właśnie Austin 
Chamberlain przełamał tradycyjną. 
niechęć angielskich kół politycznych. 
Trzeźwy obserwator zdawał sobie 
sprawę ze znaczenia Polski jako czyn­
nika równowagi i stabi! izacji europej­
skiej. 

Ze śmiercia sir Austena ubywa An­
glii jedna z' naj charakterystyczniej­
szych postaci parlamentu angielskiego, 
na którego ławach zasiadał od 45 lat, 
zawsze wyprostowany jak struna, sta­
le w cylindrze, z nieodłącznym mono­
klem w oku, żywy symbol angielskie­
go gentlemana. Gdy Austen Chamber­
lain wstawał powoli i jakby ociężale 
ze swego miejsca i lekko chrząknąw­
szy, prostując siQ stopniowo jak żoł­
nierz, uch~' lał swego cylindra pl'r.eu 
speakerclil, dając w ten sposób ,do po­
znania, że pragnie zabrać głos, w Izbie 
Gmin robiła się cisza i słychać było je­
d~-nie wbiegających szyhko z kulua­
rów posłó,,,, którzy nie chcieli stracić 
okazji uslrszenia tego parlamentarzy­
sty, nie należącego bynajmniej do rzę­
du krasomówców lub zjadliwych dia­
lektyków, ale którego każde słowo 
tchnęło godnością, szczerością i czysto­
ścią przekonall. Nie napróżno też na­
zywano Austen Chamberlaina "su­
mien irn1 Izby Gmin". 

Numer 64 onp,OOWNII(. piątek, dnia 19 marca :1.937 -- StroDIł! 

Maszyna piekielna na Nalewkach 
JIiala wybuchlU(Ć o godz. 12 w nocy 

War s z a w a (Tel. wł.) \V dzielnicy I ki wystawały dwa druty miedz·iane. 
żydowskiej wielką sensację wywol~la Znajd?',,:ało siQ w !liej pudełko blasza-
wiadomość o znalezieniu maszyny ple- ne O"'1l1lęte w papler. .. 
kielnej przed domem przy ul. Nalew- . Zakład pirotechni~zn:y stwlerd~lł! 
ki 11 przed mieszkaniem rodziny Szla- ze była to maszyna pIekielna o duzeJ 
ierów. sile wybuchowej, nastaw.iona na godz. 
, Przez pólnocę, ktoś zapukał do okna 12 w nocy. Wladze podjęły do-chodze-
i zwróci I uwagę na stojąca. przed do- nia. (w) 
mem walizkę. Okazalo się, że z waliz-

Wszawa demonstracja we Lwowie 
N ieSlJotykana fOr'lł'l,a tle'łnonsb'acJi w ruskinl, "Do'łnu 

Nal'odo'wynt" 

L w ó w, 17. 3. - W dniu 16 bm. 
Irozeszła się po Lwowie wiadomość o 
oryginalnej, lecz niesmacznej demon­
stracji w ruskim "Domu Tarodnym" 
\ ... e Lwowie. 

Domem tym zarządza mianowane 
przez wladze kuratorium ,złożone z 1 
Polaka i 2 Rusinów z ukraillskiej par­
tli "Undo". Przeciwni temu zarządowi 
,są stal'orusini, do których właściwie 
tpn dom należy. Ktoś z kół staroru­
skich - jak można przypuszczać -
przysłał do .,Narodnego Donn!" przed 
paru dniami pluszową kotarę zwiniQ­
tą. I{otarę tQ położollo na _tole w sali 
ohrad i dopiero po paru dniach zauwa­
żono, że z lwtary rozlazły si Q ... wszy, 

,które zaatakowały urzędujących kura­
(orów i służbę. 

Z początku obawiano się, że wszy 
J!"ą zarażone tyfusem, później okazało 
się, że żadnego niebezpieczellst\iVa nie 

·ma. Przypuszczenie takie zrodziło się 
stąd, iż we Lwowie istnieje zakład 
prof. Weigla, słynnego uczonego, który 

hoduje całe kolonie wszy, zaraża. 'je 
tyfusem, a później sporządza z nIch 
~zczepionkę antytyfusową· Możliwe 
\I'ięc, że sprawcy niesmacznej demon­
stracji zaopatrzyli się w zapas wsz.y 
,;v jakiś sposób w instytucie prof. Wel-
gIL . 

Nie jest również wykluczone, ze 
sprawcami nie są stal'orusini, lecz 
ukraillcv z kół niechętnych "Undu". 

, W każdym razie forma demonstracji 
Jest niespotykana w społeczellstwie 
zachodnio-europejskim. 

Przypominamy, 
że najsmaczniejszy deser 
to budynie j galaretki 
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Czerwony kapitali~m 

"Kapitał" Marksa i jego procenty. 

Echa wtorkowego posiedzenia łódzkiej Rady Miejskiej 

_P",-LI~_~, i 
~ 

BRaCI osen 
P 25052-62.122 

Z uczelni warszawskich 
War s z a w a. (Tel. wł.) Senat Uni­

'" ersytetu W.arszawskiego dopuścił, 
ażeby pomimo zawieszenia wykładów 
odbywały się egzaminy na wydziałach 
lekarskim i przyrodniczym, wyznaczo­
ne na drugą połowę marca. (w) 

Sprawa "Dziennika 
Popularnego' , 

War s z a w a. (Tel. \VI.) Obrollcy 
lekarza dra Muszkatenblita ofiarowali 
20 tysięcy kaucji za wypuszczenie go 
z więzienia. Władze jednak propozycji 
tej nie przyjęły. (w) 

Katastrofa w Mysłowicach 
przed sądem 

Katowice. (PAT). Prokurator 
Sądu Okręgowego wniósł akt oskar­
żenia w związku z katastrofą. kolejo­
wą w Mysłowicach, jaka wydarz:;Ja się 
15 stycznia br. 

Aktem oskarżenia ohj~ci są trzej 
pracownicy kolejo,"i. Znajdują się o­
ni pod zarzutem dopuszczenia się za­
niedbań służbowych, ' w wyniku któ­
rych nastąpiło zderzen ie pociągu ze 
stojącymi na torze wagonami. przez 
co 6 pasażerów poniosło śmierć. 

Jeden 7. prarowników oskarżony 
jest o to, że mimo otrzrmania ,,,iado­
mości od d~' żurnego w l\I~ ' slo\\'icach, 
iż tor 8 jest zajQt? i że pociąg należy 
~kjerować na tor 7, nastawi! wjazd na 
zajęty tor. Drugiemu zal'zuca się, że 
nie sprawdził, cz~r dl'oga hiegu jest 
prawidlowa. Trzeriego oskarża się, że 
nie zwrócił dostatecznej uwagi na sy­
gnały wjazdowe i nie wstrz~-mał po­
ciągu, mimo, że semafor wskazr\yał, iż 
droga biegu ulożona jest na tor nr. 7, 
a poza t~' m, że prowadził pocią.g ze 
zbrtnią sz~·bkością. 

\\'szysC? podsądni odpowiadać bę­
dą z art. 230 par. 1 i art. 215 par. 2. 
Rozprawa odbęd7.ie się prawdopodob­
nie w drugiej połowie kwietnia. 

. . . . , 

~mlr~ml Oll[a Irl~lIrana ~~[Ia ~ IW 
Nie dali miastu budżetu1 obdarzyli liomisaryczny zarząd zaufaniem i z uporem, godnym 
lepszej sprawy, służyli zydom ... - Konsekwencje takiego postępowania są już dziś nie­

uniknione 

ł .. ó d ź, 17. 3. Przebieg onegdajsze­
go posiedzenia w Radzie Miejskiej wy­
wolał duże poruszenie. Zwracają u­
wagę na następujące momenty. \Vi(:k­
s z 011 l: socjal-żyllo-komUllist) cwa nie 
uchwal ila budżetu z tego powodu, że 
władze nadzorcze, tj. Dl inisterstwo 
spraw wewnętrzll:\ch nie zatwierdziło 
na stanowisko prezydenta miasta Ło­
dzi p. Barlickiego. Takie postawienie 
sprawy według rozumo,,,ania tej so­
cjal-żydo-komunistycznej większości 
równa się wyrażeniu niezaufania do 
rządów komisnrskirll. \V zwią.zku z 
tym warto jeszcze raz przyioczrć tu, 
co powiedzial na posiedzeniu nacl~' 
Miejskiej prezes l(]ubu raclnych Obo­
zu l\'arodowego, ad\\'. Sznajdler. Oto 

oświadczenie adw. Szwajdlera: 
Budżet trzeba miastu dać, bo on u­

względnia potrzeby ludności. Komisja 
I'ewizyjna ma prawo kontrolowania i 
dopilnowania wykonania tego budże­
tu. SocjaliśCi mówią, że uchwalenie 
buMetu równa się wyrażeniu zaufa­
nia rządom komisarskim. To jest nie­
szczere stanowisko. Moment zaufania 
znajduje się gdzieindziej. Nie kto in­
ny, jak właśl'lie socjaliści zarzucili ra­
dę miejską. wnioskami o uchwalenie 
pożyczek. Uchwalenie tych pożyczek 
dla komi.,arycznego zarządu miasta 
jest wła~nie dowodem zaufania dla 
rzą.dów komisarskich. Nic dziwnego 
w trm. Socjalistów wiele IQC'zy z "sa­
narjq.". Gdyby panowie socjali.~ci 

chcieli postawić sprawę Barlickiego 
bardzo mocno, powinni byli opuścić 
radę miejską aż do chwili zatwierdze­
nia wybranego przez ich p}"ezrclc!lta. 
Tym by zrobili pallowie jakieś wraże­
nie. Ale to co wy obecnie robi de to 
jest zwykła szopka. Dlaczego panowie 
nie chcą uchwalić budżetu. Przecie';; 
jest on przesią.knięty Waszym du­
chem. 

Dlaczego ni~ chr:eC'ie nad tym bud­
żetem obradować? Bo się boicie ou­
słonić swoją maskę, pod którą się kry­
je troska wyłącznie o interesy żydow­
skie. 

Ponieważ "ocjaliści wybrali takt:v-­
k~ f-'amobój czą. wskutek tego znaleili 
6ię \v sytuacji bez wyjścia. UchwaJa-
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ją.c pożyczki dla komisarycznego za­
rządu, dali oni właśnie dowód pełnego 
zaufania do istniejącego systemu rzą.­
dzenia. 

Jeśli zaś chodzi o budżet, to socja­
listyczna większość radziecka mogła 
go przecież uchwalić w jak najbardziej 
dogodnych dla siebie ramach. Tym­
czasem przywódcy większości radziec­
kiej potracili głowy i najważniejszą. 
pozycję w kompromitujący dla siebie 
spo~ób przegrali. 

Reasumując powyższe, należy 
stwierdzić fakt, iż odrzucenie budżEitu 
przez większość socjał-żydo-komunt­
styczną i to wbrew upomnieniu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych pocię.­
gnie za sobą wszystkie konsekwencje 
ustawowe, tj. aż do rozwiQ,zania Rady 
Miejskiej włącznie. Jak się dowiadu­
jemy, sprawa ta zostanie rozstrzygnię­
ta w najbliższych dniach, nie wcześ-

. niej jednak jak dopiero po świętach. 
Jest pozatym wątpliwe, aby również 
przed tym terminem odbyło się posie­
dzenie Rady Miejskiej. Nowomiano­
wany komisarz Godłewski po prostu 
musi czekać na dalsze dyspozycje z 
Warszawy. 

* 
Ł ó d ź, 17 marca. 

Wobec ('Świadczenia Klubu radnych 
socjalistycznych, kt6ry stanowi w 
łódzkiej Radzie Miejskiej większośc, że 
nie przystąpi do obrad nad budżetem, 
wszyscy - zarówno radni, jak też za­
rząd miejski i galeria zdawali sobie 
sprawę, że jest to prawdopodobnie 
ostatnie normalne posiedzenie Hady 
przed rozwiązaniem. To też nastrój 
od Mmego początku był wOjowniczy. 
Żydostwo i socjaliści dopuszczali się 
raz wraz gorszących wybryków, lżyli 
Naród Polski i grozili! 

Mimo to przystąpionO do obrad. Po 
załatwieniu sprawy budżetu (prze­
ciwko budżetowi wypowiedzieli się nie 
tylko socjaliści, lecz i wszyscy Żydzi, 
solidaryzujący się, jak zwykle z socja. 
listam.i), na porządku dziennym zna­
lazła się sprawa wykupu przez miasto 
rze2ni. Sprawę tę na oQecną Radę 
Miej~ką. wniósł Obóz Narodowy, wy­
chodząc z założenia, że nie może być 
nadal tolerowany dotychczasowy stan 
rzeczy. W ciągu kilku posiedzeńń de­
batowano nad tym jak realnie załat­
wić kwestję, czym socjaIiśd wykorzY· 
stali .okazję i wnieśli o zaciągnięcie 
większej pożyczki i O upoważnienie 
zarządu miejskiego do pożyczenia na 
ten jakoby cel 4: milionów 200 tysięcy 
złtoych. Narodowcy wówczas oświad­
czyli. że nie można głosować za pożY­
czką w tej wysokości, bo trzeba zbadać 
przed tym, ile w rzeczywistości trzeba 
będzie pieniędzy, aby rzeźnię wyku· 
pić. To realne i słuszne stanowisko 
Klubu Obozu Narodowego dało znowu 
okazję prasie socjalistycznej i żydow­
skiej do kłamliwych wystąpień, j'ako­
by narodowcy nie chcieli wykupu rze­
źni! Mimo to trzeba było na komisji 
na.d tą. sprawą się .zasta.nowić bez de:­
magogii i właśnie wnioski komisji w 
tej sprawie referQwał onegdaj imie· 
niem komisji socjaliSta. Potkański. 

Cóż się okazało? 
Oto na wykUp rzeźni potrzeba tyt­

ko 1,148.000 zł! Tak na podstawie da­
nych wykalkulował zarząd miejski. 
Zatym socjaliści chcieli, jak siQ teraz 
okazuje, pożyczyć o trzy miliony wię­
cej, niż było potrzeba! Ale i tym ra­
zem chciało się socjalistycznej więk­
szości bodaj coś wyt,argować. To teź 
mimo zupełnie jasnego oświadcz;enia 
Zarządu Miejskiego, dokładnie okr9Ś­
lając~osurrię wykupu, radny Potkań­
ski postawił wniosek o tacią.gnięcie 
pożyczki w kwocie 1 mł1iona. 500 ty· 
sięcy. SkOlrO nie udało się wyrwać 
trzy miliony; niech się bodaj pożyczy o 
trzysta tysięcy więcej!._ 

N ad tyrri wnioskiem rozwinęła się 
dłuższa dyskusja Narodowi radni 
zgłosili poprawkę, że skoro trzeba 
1.148.000 zł, więc nie ma po co poży­
czać więcej i zredukowali socjalisty~ 
C7.ne apetyty do wła.ściwych gra"Qic. 
1ednocześnie zaś w swej popra.wce 
zrobili zastrzEiżenie, ze do<:hody z 
Rzeźni Miejskiej ni& mogę. by6 a,ni wy­
dzierżawiane, ani zast9:wian,e, ani też 
cedowane na inne osoby lub instytu­
cJe. W ten sposób z punktu przekreś­
lono ewentualne ponowne zaprzedanie 
Rzeźni Miejskiej w obce ręce. Wresz­
cie narodowcy zgJosili tówniet wnio­
sek. że taryfa rzeźni musi być obnaona. 
do poziomu, ustalonego w roku 1935 
prz('\z wojewodę łódzkiego, co powinno 
poważnie obniżyć cenę mięsa. 

Socjaliści po raz ostatni spt6bowa1i 
utargować dla komisarycznego zarz~­
du większą p01yczkę i mimo zd&cydo-- - - - -. 
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wanej postawy narodowców nie wy­
cofali swego wniosku o zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie o przeszło 350,000 
zł wyższej', niż było trzeba na wykup. 
Wniosek ten jednalt upadł głosami na­
rodowców, natomiast uchwalono po­
życzkę w takiej wysokości, jakiej po­
trzeba na to, aby rzeźnia stała się wła­
snością. miasta. Uchwalono ponadto 
wszystkie . wnioski narodowców - w 
sprawie taryfy i nieodstępowania rze­
źni osobom obcym po raz drugi. 

Teraz z kolei przystąpiono do wnio­
sku o umożenie pożyczek urzędnikom 
miejskim w kwocie 50 zł na osobę. Tu 
pomiędzy narodowcami a socjalistami 
była ta różnica, że socjaliści chcieli u­
morzyć tę świą.teczną zapomogę wszy­
stkim urzędnikom, a norodowcy robili 
wyjątki. Nie chcieli zapomogi uma­
rzać urzędnikom-'zydom tudzież wyż­
szym urzędnikom I i II kategorii, wy­
chodzą.c z założenia, że lepiej sytuowa­
ni Żydzi Oraz naczelnicy wydziałów, 
zarabiający wy-sokie stawki i dodatko­
wo jeszcze renumeracje, nie powinni 
dostawać w kryzysowych czasach te­
go, co konieczne jest dla nędznie wy· 
nagradzanych niźszych funkcjonariu­
szy i urzędników pozostałych katego­
ryj. 

Mimo, że wniosek był zupełnie lo­
giczny i, zdawało się, zupełnie "prole­
tariacki", ~ocjaliści mu się sprzeciwili, 
gorąco stając w obronie dobl'ze uposa­
żonych dygnitarzy miejskich. W re­
zultacie głosami socjal-ż:vdowskich ra­
dnych poprawki Klubu Obozu Narodo­
wego zostały odrzucone. Tak oto so­
cjaliści do ostatniej chwili starali się 
przypodobać się komisarycznemu Za­
rządowi, walcząc dla niego o nadmier­
ne pożyczki i bronil~,c interesów ma­
gistrackich "burżujów ..... 

Stosunkowo naj dłuższa dyskusja 
wywiązała się w związku z wnioska­
mi, komu nie należy po\vierzać robót 
miejskich. Rada Miejska w tej spra­
wie wysunela dwa zasadnicze zastrze­
żenia: pierwsze, że rOboty nie mogą 
być powierzane tym firmom, które ła­
mią ustawy o pracy i nie przestrzega­
ją 8-io god~innego dnia pracy. Ten 
wniosek zosłał jednomyślnie uchwalo­
ny przez całą. radę. Należy jednak za.­
znaczyć, że "Zarząd miejski wysunął 
prz,y tej okazji bardzo oryginalne za-

strzeżenie. Przedstawiciele Magistra­
tu twierdzili mianowicie, że jeżeli zro­
bione będzie takie zastrzeżenie, to ża­
dne przedsiębiorstwo nie stanie do 
przetargu! WynikałOby z tego, że 
wszystkie firmy z reguły gwałcą obo­
wiązujące ustawodawstwo, a Zarzą.d 
Miejski ten zwyczaj toleruje?!!! 

Oczywiści~ Rada Miejska nad tymi, 
bardzo dziwnymi, obiekcjami komisa­
rycznego zarządu przeszła do porzą.d­
ku dziennego. 

Drugi wniosek dotyczył niepowie­
rzania robót firmom żydowskim, oraz 
tym, które z.atrudniają Żydów. Ten 
wniosek naroduwych radnych rozpętał 
istną. burzę zarówno ze strony Żydów 
co było zupełnie zrozumiale, jak też i 
ze strony socjalistów, którzy niezwykle 
gorąco zaczęli bronić żydowskich 
przedsiębiorców-kapitalistów! 

Dyskusja stawała się ,coraz gorętszą· 
'zydowscy radni, jak: Lewin, Nutkie­
wicz, Milman i Holenderski przema­
wiali po kilka razy. Okazało się, że 
rzekomi socjaliści-,Zydzi są gorącymi 
przyjaciołmi Żydów-"burzujów" i go­
towi są na najbardziej zażartą. obronę. 
ich interesów Co dziwniejsze i Pola­
cy-socjaliś~i, jak naprzykład radny 
Golh'lski, ni~ mniej gwałtownie broni­
li żydowskich przedSiębiorców, rzuca· 
jąc przy tej sposobności hiesłychane 
oszczerstwa pod a.dresem zar6Wno na­
rodowców, jak Polaków wogóle. 

W reżu!t.atie, gdy doszło do głoso­
wania, narodowcy przEiprowadzili 
wniosek, że glosowanie nad tą. popra.w­
kę musi odbywać się imiennie. aby 
socjaliści mogli indywidualni& wypo­
wiadać się, czy są. zwolennikami ży­
dowskiej burżuazji i jej obro{lCIlmi. I 
kolejno jeden po drugim Polak·socja­
lista deklarował się jako obrońca ży­
dowskiego kapitału!! I 

Teraz zupełnie niespodziew,anie 
prezydent Godlewski postawił wniosek 
o uchwalenie przejęcia na koszt mia­
sta wychowania dzieci Żydów, którzy 
zmarli w czasie zajść. 

Było to niespodzianką, gdyż jeszcze 
szereg wniosków z poprzednich posie­
dzeń Rady nia było przegłosowanych, 
co przewidywał porządek dzienny! Ten 
niezrozumiały (a raczej zrozumiały, 
gdyż chodzi także o awantury w Ra­
dZie) i wyraźni~ faworyzujQ.cy żydo-
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c • • • 
Zvd groził bombami Z,dom 

Sensacyjna ro~prawa pr:;eciwko ~y(low8kie,",'ł' oS4"uslo'U,i 
Plawnerowi - Kor:;ystajqc 4" boja~liwości swoich w~pól­
wy:;nawców ka:;ał sobie składać okupy - Półtora roku 

'Wię~ienia końce,", kariery 
L ód ź, 17. 3. - W dniu wczoraj- cił je. W trm momencie wywiadowca 

ł.5zym na ławie oskarżonych w Są,dzie wyszedł nagle i przytrzymał Piawnera, 
Olu-ęgowym w Łodzi zasiadł Zł-letni a po stwierdzeniu na palcach Pławne­
!Abram Pławner. Tło sprawy jest na- 1'a ś'ladów farbki aresztował go. Pod­
!Stępujące. Na początku 1935 r. cała· 'czas rewizji u aresztowanego stwier· 
Łódź była pod wrażeniem liemych za.~ dzono dużą. ilość różnych pudełek, 00 
machów petardowych i bombowych, dowodzi, iż oszust zdołał od bojaźli· 
w związku z czym zapanowała u ,Zy- wy ch .zydów już okup wymusić. Prócz 
<l6w ogólna panika . .zyd Pławner wy- tego w lhieszk~iu Pławneta przy 'Ul. 
liq>rzystując moment wysyłał listy, pod. Zgierskiej 21 znaleziono bibułę i lite­
pisane "Czarna Ręka" i grożąc tama- raturę komunistycznQ; za. ~o OSObno 
:c~ein bombowym, żą.daję,c wykupu od skazany został pr~ez Są.d Okręgowy na. 
~500 ziotych. W przeciwnym razie je<ien rok więzienia. Sprawa wymusza.. 
grozit rzucaniem bomb względnie za- nla z art. 250 k. k. rozpoznawana była. 
ęłrzeleniem opornego. Listy takie o- przez Sę.d Grodzki, który wyrokiem z 
,trzymali m. t: żyd Jatka, właściciel dnia 7 maja ub. toku ska.~ł Pła.wnara 
kolektury loterii, Żyd Hersz1ik Liber- na. 1 rok więzienia. 
man j właściciel sklepu przy ul. Nowo- Na skutek odwołania sprawa zna.­
tniejskiej 15, .zyd Mordka Kon, zam. lazła się w wydziale odwoławczym Są.. 
przy ul. Północnej 12, oraz Żyd Icek du Okręgowego. Z 'powodu nieformal­
,Wajnberg ~ z uL LimanQwskiego 22. ności proceduralnej akta. spra.wy skte-

Icek Wajnberg okazał si~ najod- l'owano ponownie do prokuratury i 
,ważniejszym, gdyż zgłosił doniesienie 'wygotowano akt oskątżenia z .art. 269 
no policji, k~óra w wynikU przeprowa- k. k. Wczoraj Sąd Okręgowy, po roz­
'dzonej obserwacji ujawniła sprawcę poznaniu sprawy skazał 244 letniego 
i ,autora anonimów. "Nakryto'· Pław- !Żyda Abram.a Pławnera. na. półtora 
nera w na.stęptlją.cy sposób., 'roku więzienia. . 

Wywiadowca P. P. Morawski pole­
cił Wajnbergowi, aby zg'()dnie ze wska­
zówkami złożył do pudelka zapałek 
papierki. Pudełko posypał farbką, by 
zdemaskować terorystę. Zgodnie ze 
wlłkaz6wkami pudełko to złożYł w ubi­
kacji ogólnęj przy ul. LimanowskiegQ 
nr 63. Ja~ się okazało w domu tym 
rniesżkall teściowie Pławnel'a. Sam 
P!&,wnm' wid uJ,c , że Wa.jnbetg złożył 
pudełko, wyszedł na podwórz.e ze swą 
małą szwagierkę. i zabawiał Się pUkę., 
kt6rą. w pewnym momenci& skierował 
do Ubikacji. Pod pozorem wydostania 
piłki podjął pudełko, ale gdy stwier­
dził, że w pudełku $ą. papierki, porzu-

o zajścia-­
w Wierzchosławicach 

Krak6w. (PAT) Przed Sądem 
Apelacyjnym kr~kowskim zapadł wy­
rok W sprawie zajść 15 śl~rpn~ęl r. ub. 
w Wierzchośła,wica,Ch pod 'tarnowem. 
Sąd Apelacyjny krakowski uwolnił od 
winy i kary o~k. Jana Paśka, podwyż. 
8zył karę do 10 mi(\si~cy 19uacemu 
Rzeźnikowi oraz zmienił kwalifikację 
czynu. W stosunku do pozostałych 0-
skarżonych sąd zatwierdził wyrok S~~ 
du Okręgowego w Tarnowie. 

stwo krok komisarycznego prezydenta. 
mU'3iał rozpętać wrzawę, która trwała 
tak długo, aż zebranie zostało przez:­
wane. 

Dzięki temu nagłemu przerwaniu 
posiedzenia. nie udało się żydostwu 
przeprowadzić w najwyżstym stopniu 
proV\ okacyj uchwały, godzącej wyraź,. 
:Qie w dobre imię miasta i jego polskich 
obywateli. Nie mogli też 80cjaliści od­
wdzięczyć się źydostwu za podtrzyma­
nie ich w kwestii sabotowania budże­
tu, gdzie żydowscy radnI, nie mając 
po temu żadnego interee.u, wyraźnie 
solidaryzov,'ali się z socjalistami, li­
cząc, że socjaliŚCi odwzajemnią się im 
za to, pomagają.c przegłosować te pro· 
wokację· .. 

Tak oto upłynęło ostatnie bodaj 
przed rozwiązaniem posiedzenie Rady 
Miejskiej w ~odzi. 

• 
Migaw"i łódzkie 

Co sobie powiedzieli radni 
Sprawozdania prasy żydOWSkiej z 

posiedzeń łódzkiej Rady Miejskiej 1'0-
Jł się zazwyczaj od nieścisłości. fał­
szów i kłamstw. Niekiedy znowu 
śprawozdawcę tych pism ponosi buj-
11a fantazja i wówczas spotykamy się 
z takimi faktami, j,aki wydarzył siQ 
niedawno, ze prasa !Żydowska opisywa­
ła dokładnie treść przemówienia. adw. 
l{owa,lskiego na komisji finansoWo· 
budżetowej miasta., podczas gdy adw. 
Kowalski nietylko, ze taRiego przem6-
wienia. nie wygłaszał, ale ną. wspom­
nianej komisji wogóle nie był. Wresz­
cie pra!l8. iydowska sili się w swoich 
sprawozdaniach na przytaczanie tre­
ści rzekomych rozmów, które prowa­
dzą na posiedzenia między sobę. radni, 
a które mają. zdyskredytować naro­
dowc:ów. Czasami roztnowy te robio­
ne są. wcale, wcale ... ale czasami... Co 
się dzieje czasami lepiej będzie gdy do­
wiemy się z żydowskiego "Glosu Poran­
nego", który z ostatniego posiedzenia 
Rady zatnlMcił takie rozmówki: 

Przemawia radny Lewin. Mówca 
"cytuje 8zereg fragmentów z historii 
Polski, wskazując na doniosłę. !"Olę ży· 
dów. 

"R. Grochowski: My t'U nie po· 
trzebujem1 takich wykładów. Patrzcie 
pomaga Handelsmanowi. . _ " 

R. K O wal s k i: Tu nie cheder, mY' 
nie potrzebujemy takich nauczycieli. 

"R. Br. K o wal s ki: Kiedy pan po­
jedzie do Palestyny? Może pan nie ma. 
pieniędzy, to zbierzemy między sobe,. 

"R. L e w i n: Palestyn.a Mę obej­
dzie bez zemnie. 

"Adw. G l' o c h o w s k i: A ja myś­
lę. że pa.n się jej przyda." 

* ~a trybunę wchodzi r. B e l k a, 0-
klaskiwany przez swoich towarzyszy 
partyjnych. 

,.R. M i l m a n~ Oto idzie gen~ralny 
referent. 

,.R. B e l k a: Ja będę g~n~ralny re­
ferent, ale od wyrzucenia żydów. 

"R. M a 1 i n o w s ki: Antczaka pa,n 
wyśle; sam pan nie pójdzie; pan nie 
jest taki frajer ... 

"R. B el k a: Rośnie nęaza, wzma­
ga się drożyzna, niema pracy. Ty Zy-
dzie bą,dź cicho! . 

* Rada MiejSka załatwia sprawę wy· 
kupu rzel,ni przez mi·asto. Socjali~el 
g'ardłują za wygól'owaną i nie potne­
bną. w tej wysokqści, jakę. proponują. 
pożyczką. 

"Głosy z ław endeckich: Po co ty­
le mówić? My się zgadzamy na. wy­
kup 

,.R. Potkanski: Może jednak 
panowie pozwolą. mi skończyć! 

"R. CZflrnik: Nam też nie daję.. 
mówićl Dosyćl 

"R. Potkański: Wam nie daję. 
mówić głupstwl 

"R. C z e l' n i k: Nie wszyscy ukol'i­
czy~i socjalistyczny uniwersytet. 

"R. P o t kań s ki: Dla pana tam 
napewno nie ma miejsca. 

tiR. C z e r n i k: Bo ja. jestem po­
lak, nie .zyd ..... 

* A na zakończenie radny B e l k a 
we<}lug "Gło:m Porannego" 'zydom tak 
powiedział: 

"A, Ja paaom tydom m6w1ę, źe ta­
kich kłamstw Jak MfhnBna my zDosl6 
nie będ2łem, ł robotnicy nie tylko z 
Lodzl, ale z całej Polski wszystkich 
iyd6. wyrzuCQ I" 

* Radny Belka, zdaje się, utrafił w 
sedno 



W OR06E 
Chłopcy, kielo nos tu jest, 
Sytka 
Chyćmy sie ręcami 
l rusmy siłom 
W omglały świat. 

Ozduchować nom trza watry, 
Co sie tlom 
\V zbutrzniałyk drwak. 

!Żywicom krwie nasej 
'Vybuchnie płomień 
I ozjośnioł nom bedzie dróge, 
\V obdalne dziedziny. 
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Łódzkie widoki 

Osioł, świnia 
i.OP p. Drozdowski 

W niedzielnym (z 14. 3. br.) dodatku 
"literacko - naukowy;m" żydowskiej 
I"Republiki" na pierwszej stronie za­
mieszczono wielką karykaturę adw. 
Kowalskiego i radnego Czernika. Wy­
sługujący się Żydom rysownik Dr?z­
dowski przedstawił tego ostatniego, Ja­
dącego na ośle. Nikomu tym nie za­
szkodził, a żydki za wsze trochę się 
pośmieją, pochwalą i zapłacą. Dlacze­
go jednak namalowany osioł na no­
gach posiada po dwie racice zamiast 
jednego kopyta? 

Tak idealnie biała bieliznal -
. Dlatego 'zawsze używam Radionu! 

Tylko nectywiście czysta 
bielizna jest biała. Przy 
gotowaniu jej w Radianie 
wytwarzają się miliony 
drobniutkich pęcherzy~ 
ków tlerw,' które przeni­
kają tł«Ininę i usuwajq z 
niej wszelki brud. 

Czy pana Drozdowskiego nie uczo-
:Mgła momi nos po siwyk płaniak, no w szkole, że racice posiadają tylko 
TYsi iskry, świnie i bydło, zaś lwnie i osły oMa-

,. Rozpuwt Radio.. w 
zimnej wodzie, 

2. 15 minut gatowdł, 

A. potók skolistym źlebem none zostały pojedyńczymi kopytami? 
Niesie w prędak spienionej wody A może pan Drozdowski oparł tę dziw-

3, Płukać najpierw w go­
rącej, potem w %imnei 
wodzie. \Vykrócone zycie. ną metamorfozę na własnych przeży-., .. I ciach i doświadczeniach, że głupi osioł 

I my ~ak. d~leJ .stoc bedzle~y? prowadzony na lince żydowskiej prze-
Zgle\Vlam zlmm~om, C? dUJe mienia się po trochu w brudną, ubło-
Na n3:se zmarz~lOne cIało. I coną świnię... z-Bw. 
Zagroj, nom gęslorzu, nute zrodzonom 

we wierchu 
l prowodź perciami śtyrbnymi 
Na granie. 

'I ozerwiemy zastygłe pęta. 
Razem pudziemy, ka nos powiedzie 

nuty głOS. 
Perciami w góre, sytka wroz. 

'WŁADYSŁAW TYLKA 

Poezja ludowa 
Podhala 

Koło Polonistów Studentów Uniw. 
Jagiellońskiego przygotowuje Polsce 
kulturalnej wielką. niespodziankę. Już 
za kilka dni pojawi się na półkach 
księgarskich zbiór poezyj sześciu naj­
wybitniejszych współczesnych poetów 
podhalal'lskich pt. "Poezja młodego 
Podhala". Nie jest to zjawisko po­
wszednie. Wystą.pienie grupy Podha­
lan, a mianowicie: Jana Mazura, Sta­
nisława Nędzy Kubińca, Hanki Nowo­
bielskiej, Anieli Stapińskiej, August y­
N& Suskiego i Antoniego Zachemskie­
~p., ma programową. wymowę. Przed­
stawiają. swoją poezję ludzie młodzi, 
ludzie ze wsią, nierozerwalnie zwią.zani 
i o wyraźnym obliczu narodowym (w 
głębokim znaczeniu ideowym). 

Znaczna ich część dała się poznać 
czytelnikom "Orędownika", który po­
trafił pierwszy przygarnąć do siebie te 
orlęta podhalallskie i pozwolił w ro­
dzinnym cieple swojego domu rozwi­
nąć się ich skrzydłom. Wylatują. teraz 
w świat szumnie - większość ich w 
ksią.żce po raz pierwszy. Chrzest kry­
tyczny daje im w przedmowie prof. 
U. J. St. Pigoń, stwierdzając m. i. wy­
soką. wartość artystyczną. zbiorku "Po­
ezji młodgo Podhala". 

Nie chodzi w tej chwili o krytykę 
zbiorku. Chodzi tylko o podkre.Ś'lenie 
faktu kiełkowania i bujnego schodze­
nia na niwie narodowej samorodnych 
talentów ludOWYCh. Gdy w dzisiejszej 
kulturze polskiej pleni się obcość, dok­
trynerstwo i cudactwa, lud bierze 
twardo w swoje ręce pióro i wydoby­
wa ze swej duszy wspaniałe piękno. 
Piękno to nie jest fałszywe, ale rdzen­
ne, czyste, narodowe. Lud zaczyna 
tworzyć nową. kulturę narodową., 00-
wracając się od międzynarodowej, bły­
skotliwej i zdradnej. To co zrealizo­
wał w dziedzinie poezji na odcinku ro­
botniczym K. Dobrzyński, na odcinku 
.ludowym realizuje sześcioro równo­
cześnie poetów i poetek w tomiku kra­
ko",rskiego Koła Polonistów. 

Tomik ten o tak wielkim znaczeniu 
dla kultury narodowej powinien się 
?naleść w rQku każdego narodowca, 
maiącego kulturalne ambicje, a sZCze­
gólJlie w kolach Stronnicb"a Tarodo­
wego. Zajmujemy się bowiem rozpacz­
Ewie mało kulturą, gdy nam tak tego 
potrzeba! \Vszak przez kulturę głów­
nie są.czy się do Polski jad komuni­
zmu i międzynarodowości. Jest spo­
,gobność zapoznania się z twórczością 
prawdziwie czysto polską.. Koło Polo­
nistów sądząc, że tomik jego trafi do 
Polaków prawdziwych, a więc często 
ubogich, cenę jego ustaliło możliwie 
r-ajniższą (2 zł), mimo dość dużej ob­
j~tości (83 stron). Ksią.żkę zamawiać 
n'ożna na konto P. K. O. nr 405.607 
(Koło Polonistów S. U. J. Kraków). 
Pomóżmy swojej sprawie! J. B. 

.. 

Paderewski chory 
War s z a w a. (Tel. wł.) Paderew­

ski zachorował na influencę. Stan jego 
budzi duże obawy. (w) 

Mussolini w radio 
Dnia 18 bm. o godz. 18 premier rzą­

I du Italii Benito Mussolini wygłosi w 

I Trypolisie wielką. mowę o dziele kolo­
nizatorskim Włoch na terenie afry­
kańskim. Mowa transmitowana będzie dzie fragmenty przemówienia Mussoli-
przez wszystkie włoski estacje radio-l niego wraz z polskim streszczeniem 
we. P6lskie Radio transmitować bę- tego samego dnia o godz. 21.55, 

'"Nie damy Bratniaka endekom" 
Akademicka "sanacja" i lewica w Krakowie blokują Dom 
Akade'łnicki, gdy~ bojl{ się kontroli - Mlod~ie~ narodowa 

obejm,uje r~l{dy w "B'ł"atniaku" 

L w ó w, 17: 3. Jak już donosi- ślają.cę, tak w nazwie jak i swych pu­
liśmy "sanacja" i lewica akade- blikacjach demokratyczny charakterr, 
micka po niedzielnej porażce usiłują jako protest przeciwko całkowicie i 
przeciwstawić się wynikom wyborów klasycznie d~n~o~ratycznym :vyborom 
blokadą" I Domu Akademickiego. wygląda własclwle wesoło, l gdyby 

" Blokada organizowana przez Zw. Mł. nie nadawanie jej powagi przez Wy5y­
Demokratycznej, organizację podkre- łanie telegramów do najyższych w 

pal1stwie czynników, możnaby ją. trak­
tować jako "kawał" akademiki. 

Nowa ankieta "Orędownika" 

Oganizatorzy inicjuję,c "blokadę" 
zapomnieli, że w prasie obozu, do któ­
rego należę, ukazywały się artykuły 
pełne potępienia dla wprowadzania w 
stosunki akademickie "blokady" jako 
formy walki. 

Okupanci wywiesili na murach 
Domu napis: "Nie oddamy Bratniaka 
endekom". Staranne wykonanie napi­
su wskazywałoby nawet na wcześniej­
sze przygotowanie się zarówno na 
klęskę wy'bocczą. jak i na "blokadę". 
Charakterystyczne jest. Że lewica w 
napisie tym wspomina tylko o "end&-

, 

.~.i jesł 
lepszy I 

kach" jakkolwiek w ulotkaeh równo­
legle zwalczała także i medyków, kI&­
ryków i wogóe katolików. Trochę jed­
nak po niewczaiSie zorientowali się, 
że o ile akcja przeciw' narodowcom 
może jeszcze liezyć na 'Poklask i po.­
parcie pewnych czynników o tyle ak­
cja. przeciw religii i duchowieństwu, 
zwłaszcza nrowadzona oszczerstwami i 
prowokacjami zmobilizuje orpinię ca­
łego społeczeństwa :przeciw organiza­
torom ,,blokady", Ponieważ jednak u­
lotki lewicowe szkalujące i atakują·ce 
reigię i duchowieństwo rozrzucone zo­
stały w bardzo dużej iości i wśród 0-
sób z poza. uniwerrsytetu "blokada" 
"sanatorów" nie budzi nigdzie nawet 
zainteresowania. I to jest zdaje się naj­
gorsze co mogło spotkać organizato­
rów tej imprezy, " 

A. E. .,. 
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nuwy[ 11 i[uwe 110 ~ J[ W Je [al 
W nowych przedsiębiorstwach znalazło zatrudnienie i chleb ponad 1000 osób 

W dalszym cią.gu naszej ankiety Nowe polskie placówki handlowe, llość osób, utrzymują.cych się dzię-
przejdziemy z kolei do wojewódzkiego przedstawiają się według branż nastę- ki założeniu takich silnych placówek, 
miasta Kielc, bardzo zażydzonego, pUjąco: 30 sklepów spożywczych, 4: re- wespół z rodzinami przekracza impo­
gdzie Stronnictwo Narodowe zaczęło stauracje, 2 pracownie bielizny, 2 owo- DUjąCą liczbę tysiąca (1031 osób) . 
intensywną pracę dopiero w ciągu 0- carnie, 8 zakładów fryzjerskich, 6 skie- Nowi właściciele rekrutują. się w 
statnich kilku lat. Mimo to wyniki są pów z galanterią i konfekcją, 5 jatek olbrzymiej większości z elementu miej­
bardzo dobre. At.mosfera w IOelcach z mię:;;em wolo~'ym, 2 piekarnie, 3 scowego, częściowo z innych miast 
dla zakładania nowych placówek pol- pralnie, 2 sklepy z nabiałem, 1 drukar- oraz ze wsi. Z Wielkopolski przybył~ 
skicb jest bardzo ciężka, gdyż miasto nia, 2 sklepy z materiałami wełniany- dotychCzas do Kielc dopiero dwóch 
jest typowym skupiskiem urzędni- mi, 2 sklepy z zabawkami, 2 sklepy z kUf}Ców. 
czym, gdzie każda śmielsza myśl, każ- obuwiem, 3 sklepy bławatne, 1 zakład \V omawianym okresie żydowskich 
da oryginalniejsza inicjatywa napoty- instal.-elektryczny, 1 sklep z artykuła- placówek handlowych, rzemieślniczych 
ka na olbrzymie trudności. l\1łodych mi chirurgicznymi, 1 sklep z artyku- i straganów ubyło prawie tyle, ile przy­
jednak zapalellców nie zraża to, z bar- łami technicznymi, 1 sklep z porcela- było polskich (172). Dowodzi to, że ku­
dziej UŚWIadomionym narodowo sp 0- ną, 1 wędliniarnia, 6 sklepów z różną piec polski zakłada swoje przedsię­
łeczellstwem pracują, aby chociaż czę- galanterią drobną. - Razem 85 pol- hiorstwo na gruzach zlikwidowanego 
ściwo na razie wyzwolić się od supre- skich placó,~ek handlowych. żydowskiego. Kielce, jako miasto duże, 
macji żydostwa w handlu, rzemiośle Nie gorzej przedstawia się polski mają zakładów handlOWYCh czy rze-
i przemyśle. stan posiadania w rzemiośle i straga- mieślniczych wystarczają.cą ilość. Nie 

\V ciągu ostatnich trzech lat przy- nach, gdyż w omawianym okresie można tu zakładać żadnych nowych 
było nowych polskich placówek han- trzech lat powstało 50 polskich war- przedsiębiorstw, lecz trzeba wypierać 
dlO\vych w przemyśle - 2, huta szkła sztat6w rzemieślniczych i 46 straga- Żydów z poszczególnych dziedzin i zaj­
i młyn. Mała ilość tłumaczy to, że Kiel- nów. ' mować ich miejsc-. Zrozumiało to do­
ce nie są miastem wybitnie upr'lemy- Razem, w cią.gu ostatnich trzech brze społeczeństwo miejscowe i dla­
słowionvm. Znacznie lepiej przedsta- lat, założyli Polacy 185 placówk<. ptn- tego udało się osiągnąć tak imponu­
wia się 'polski stan posiadania w han- mysłowe, handlow~ Tzemieśl'.licze i jące wyniki w akcji odżydzeniowej. 
cllu. wIzie w omawianym okresie przy-! ".t.l'agany. Jest to. Jak !la. zaz~rdzone 

~ było 183 placó\\ ki. KIelce, cyfra napra\\ dę Ill1pOnUjąca! 
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Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.pecj. chorób .kór. wcner. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuie 9-12 i 3-9 w nIedzielę: 9·12 

n 19814 

Kra przyczyną śmierci 
p u c k. (P A T) W pobliżu Ę'ranicy 

polsko - gdańskiej 16-1etni chłopak, na­
zwiskiem Krauze, wypłyną.ł na krze 1ó­
dowej na morze. Chłopiec widząc, że 
kra oddala się od brzegów, rzucił siQ 
wpław do brzegu, jednak z powodu u­
tl'aty sil utoną.ł. Zwłoki wydobyto z 
morza. 

Tabelę loterii pallajemy bez gwarancji 

WIUf WlfilAHUH :~~ Dll[llAnDW~Klm, finielOO [~ro~reIO l 
T 203~5 . 

Rabin skazany na 10 miesiecy aresztu 
L ó d ź, 17. 3. Przed S~em Gro.dz­

kim w Lodzi odpowiadał wczoraj ra­
bin łódzki Haskel Sylman i Mordka 
Steil1feld. W połowie 1936 roku do ra­
biną. Sylmana zgłosiła się niej. Gros­
Ipanowa, prosząc o pozwanie Steinfel­
da na sąd polubowny. W zwią.zku ze 
l'Iprawą. Grosmanowa złpżyła u rabina 
Sylmana weksle. 

Po pewnym czasie, kiedy sprawa tĄ 
została już unormowana, Steinfeld 
zgłosił się do rabina Sylmana i nakło­
nil go do wydania weksli Grosmano­
wej, które następnie puścił w obieg. 
Grosmanowa zwróciła się wtedy do 
policji, oskarżając Steillfelda o oszu­
stwo. 

Sąd po rozpoznaniu sparwy uznał 

· .. abina Sylm-ana winpym niepraWfl:ego 
wydania zdeponowanycn li nie~o, we­
ksli i skazał go na 10 miesięcy aresztu 
r; z-awieszen\em. SteinfeJd z()Stał -qni~ 
winniony, 

Dr. mecL L NITECKI~ speC}. eqorób skór­
nych wen er. i moczo-płciowycb. 

L6d" Nawret $2 - łelefoA ar. 213-18 
Pr~yjmuje p(l 13-9,80 rano i Qd [,30-9 wieez. 

W niedziele i święta 9-12. • a7l81 

D Chamberlainie przez radio 
Dnię. 18 bm. o godz. 18.50 b. min. 

Ąugu.st ZaleSki opowie przez radio swe 
wspomnienia pt. "Moje wspomnienia 
(l Chamberlainie''. 

Nakładem 
Drukarni Toruńskiej S. A. Toruń 

rozpoczęlo wychodzit 
populan8 wydawnictwo powieśclowe pt. 

KANAPA-ŁOtKO, FOTEL-ŁOtKO oraz FOTELE KLUBOWE. 
TAPCZANY. OTOMANY. LEżANKl. KRZESŁA, MATERAOE 
hia:ieniczne poleca po cenach niskich i na dogodnych warunkach 
n 39 708 Zakład Tapicerski 

JANA W.lAT.ROWSK.lEGO 
w Łodzi. 'Vulezańsh 78 (przy Zamenhofa). 

FIRANKI gotowe i z metra, 

1'4ATERJAŁ y dekoracyjne i meblowe 
, w każdej jakości i stylu, 

U TRA(JA POLSK~ 
~ 

dywany, chodniki, pomosty 
oraz dodatki tapicerskie poleca ,,~i~liote~a ~O~rJ[' ~OWiHi[i" 

SI\ Ul lO-groszowe brOBzurki powieściowe. składające 
si~ z kilkudz.ies i ęciu egzemplarzy na calość powieści. 
Broszurki ~ydawane będą. 2-3 razy tygodniowo 
i nabyć je będzie można we wszY6tkich kioskach 

NAJWIĘKSZA FIRMA W POLSCE 

M. Pieczyński, Poznań 
8tary Rynek 44~ nar. Woźnej. 

Nr l2 przynoai m. in.: 
Warta, B,da i Wi,la ",y/alg 
Wgml: Iconkursu ChopinofDslciezo 
Wy,farva IZtuki r.Ugi;ne; 
Tradycyjn" "Kaziuk" zawióJl 

i gazeciarniach w Polsce. 
Nakładca i wydawnictwo dają. rękojmię, te "Biblio­
teką. dobry~h powieści" przynosić będzie stale po­
wieści o nieszkodliwej, a jednakowoż cieka\'. ej 

i zajmującej treści. 

~a rynku kolportazowym ukazała się jut pierwsza SZCZYT tOIlU selekcii 
powieść pt.: .., 

i taniości to Radioodbiornik 

"Małżeństwo z przypadku" "ECHO" PtaS:ł.d~eh ! 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 11.& l ... 

której pierwszy zeszyt okaz{)wy otrzyma~ motna ~r.&ag eJ. 
bewłatule We wszystl, ich kioskach gazetowych Stanisław Rutkowski nowoczesnej konstrukcji-silnej 

i u sprzedawców ulicznych. Łódź, Legionów 1. budowy wyrabia Fabryka EDyny 
Popierajcie polskie i chrześcijańskie wydawnictwol n ; 9 607 • B. Kapcz:yńskiego, Ł ó d i l 

Jak zginął Ras De$ta 
HumoT'gstyczng "porta. s ".0/'10 

Iftillstuzka 
Wa;.ó-rvna odznaczo"a PONl% Jrufi 
Uroc~stość u kllnonicz,1: 
Grab $PT'~ed j 000 lat 
Król EgiptlJ nie luM ppmpg 
Tygry!lg IUI śnią,. 
Jlgstrorvane wi,ici z 1i/11IrJ 
Robimy ponądki pnediwiqiecpa. 

POPULARny TYGODniK "_~"~!!I!II"_.z ~12!11G 7 _______ ";I" ••• "". 70drzeczna ~3. Rok uL 1889 
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Czwartek 

Kalendarz Hym.-kat. 
Czwartek: Cyryla jer. 
Piątek: J6zefa Obl. N. 

M. P. 
R.alendlln słowiański 

Czwartek: Boguchwała 
Piątek: Bogdana 

Słońca: wsch6d 6,02 
zachód 18,00 

... _-.- Dlugość dnia 11 g. 5S min. 
Księżyca: wschód 8,4.2, zachód ~,i2 

Faza: 6 dzień po nowiu 

A~re~ re~ak[ii i admini~tra(ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji , adJninistracjl 173·55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kaaperkie­

W~cZ'l - Zgiel'skn 54. Ryche-rn - 11 Listopada 
86. Zundelewicz,a <:l:ydl - Piotrkowska 26. Bo­
jarskiego - Przejazd 19, Rytla - Kopernika 
26. Lipca (:l:yd) - Piotrkowska 193. Kowalskie­
gO - Rzgowska 147. 

PogotowIe P_ C. K.t tel. 102-49. PogotowIe 
ubezpieczalni: tel. 208·10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Grube rY'by". 
Teatr Popularny - .. Raz się tylko tyje", 

KINA LÓDZXIE: 
Metro i Adria - "Tylko ty". 
Corso - "Wyprawa na Kongo" i "Pierwuy 

pocałunek". 

Capitol - •. San Francisco". 
Mimoza - "Mały król". 
Mewa - "Roberta". 
Oświatowy-Słońce - "Kapitan Bloód" l "Re· 

ee zawinily". 
Ikar - "Rose Marie" j "Świat id~ie naprzód" 
Stylowy - "Lolek 1 Bolek". 
Przedwiośnie - "Jej eksi)elencja babka", 
Palace - "Wlelka miłość Beethovena". 
Rialto - "Skowronek", 

Z RUCHU NARODOWEGO 
WIELKIE ZEBRANIE STRONNICTWA 

NARODOWEGO. W sobotę, dnia 20 bm., 
o godzinie 19,30 w sali Pracy Polskiej 
p~zy ul. Bandurskiego 9.11 odbędzie aię 
Wielkie zebranie członk6w Stronnictwa 
NarOdowego z referatem nt. "Narodowcy 
'IV walce z masonerią". Przemawiać będą 
adw. Kazimierz Kowalski, Jan MaUa. 
Clhowski z Warszawy 1 innL Poza tym 
radni 'Wygłoszą przem6wienia na temat 
działalności Obozu Narodowego w Radzie 
Miejskiej. Wstęp na salę WOIDY. jedynie 
za nOwymi wykupionymi legitymacJami 
na rok 1937. 

KOMUNIKATY 
. Teatr MieJskL W czwartelk o gorlz. 8,30 

Wl&cz. komedia "Gdyhy młodość wiedzia­
ła ą. starość mogła". W Toli głównej Anto­
ni RÓżyc'ki. Ceny znltżone. W piątek wcho­
dzi na afisz subtelna, ,prze'Platana dyekret­
IlUIr ironia" historyczna sztuka o Chopinie 
"Lato w Nohant" Jaroslawa Iwaszkiewi­
cza. 

Teatr w sali Geyera - Piotrkowska 295 
"Pan poseł" znakomita komedia w 3 a!k­
tach M. Fija/!kowslkiego grana będz.ie w 
.Teatrze Geyera - Piotrkowska 295 w 'llie­
dzielę, dn. 21 bm. ~o cena·ch najniższych 
(wszystkie miejBca !po 60 gr) pocze,tek o 
godz. 4 po !pol. !i 8 wiecz. Bilety w Ikasie 
,teat'ru od czwartku codziennie od 5 do 7 
wiecz. - w rniedziele od 11 ra'llo. 

Referatv dyskusyjne. Staraniem Kat. 
Stow. Kobiet i Męż6w w dniu 18 marca br. 
(czwartek) o g(}dz.inie 20 w sali Domu Ka­
tOliClkiego 'Przy ul. GdańBkiej 1il1 zostaną 
wygłoszone referaty: "Młodość i mi'łość", 
I]lrzez p. dyr. Ign. Roliń&'k.iego oraz 'korre­
ferat 'P. Helena Ozięblowa. WejŚCia dla 
wszystkich w cenie 10 ,gr. 

W sprawie rob6t publicznych. Fundusz 
Pracy n-adesła'ł nam następujący komuni­
!kat: wobec tego, że roboty publiczne fi­
nansowane !przez FunduBz Pracy dla za­
'trudnie/nia bezrobotnych. w zw.ia,zku z u­
ru>chomieruem wielkiego 'Planu inwesty­
cyjnego 'O"g61lno:państwowego, są ,tylko 
środkiem 1P0mocniczym do ł8!godzenia 
iZ'lych skutków ibezrolbocia, - do robót tych 
W rOJku bieżą.<:ym ikierowani 'będą hezfo­
Ibotni po rprze.prO'Wauzeniu. u nich domo­
!Wej lkolJl.troloi, majl:lcej na celu ustalenie 
:ieh stanu materialnego li 1'<Jdzinrtego; !przy 
czym do rolb6t będą 'kwalifikowani tylko 
<Ci bezrobotni, kt6rych do·chody własne 
wraz z dochodami ich cz'łonków rodZiny, 
IPorostają.cvch we wBp61'llym gospodarstwie 
domowym, nie przewyższa ia, zarobków na 
iI'obotach publi-cvnych. przy oIbliczaniu 
dochodów ~ywicie~a rodziny. tylko w 40% 
brane będa" 'Pod uwagę dochOdy, uzyski­
,wane !przez cz·łon'k6w jego rodziny. - pod­
czas gdy w latach ubiegłych dochOdy 
-członków rodziny ,policzalne byly, ja'ko do­
.chody .głowy rodziny, w całości. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zjazd kierowników ekspozytur P •. P. Z. 'V woj. Biurze Fu·nduszu Pracy w Łodzi 

pod !przewodnictwem dyrektora K. la­
,giełły odby'ł się zja7.d 'kierowników Eks­
pozytur Funduszu Pracy z województwa 
.łódzlkiego. Tematem zjazdu były zasady I 
wskazania. dotyczl:lce rekrutacji robotni­
ków na roboty 'Publiczne w bi~żl.\cym se-

Numer el ORĘDOWNIK, ple.telt, -dnIa 19 marca 1937 strona '1 

zonie. W zjeździe wzięli udział kieroWltlicy 
E'kspozytur: w Kaliszu, Pabianicach, Piotr­
!kowie Tryb., Radomsku Tomaszowie 
Maz. 

Z :tYCIA ORGANIZACYJ 
PHed zgromadzeniem inwaUd6w. Na 

niedzielę, 21 bm. zwolane zOBtało w Bali 
straży .przy u~. 11 Listopa<la -4 walno zgro­
madzenie dnwali·dów wojennych zrzeszo­
nych w kole 'ł6dzlkim zw. inwalidów. Ze­
branie zajmie się rozpatrzeniem sprawoz­
dań z działalności za t"lZa,d u, u.chwalenil'm 
budżetu. a niezależnie od tego kWeBtią. roz­
szerzenia zaO'patrzenla inwalidzkiegO 
(re'llt) dla inwalidów. wykazujących mniej­
szą. procentową. 'lliezdol:ność do ,pracy, 0-
razy ikwestia ud'zielania koncesyj inwali­
dom. szczególnie w dziale sprzedaży wy­
robów tytoniowych. Już obecnie inwali­
dlA wojenni .nrzygotowali BZereM" wniosków 
pod adresem władz związkowych. Istnieje 
nawet tendencja podjęcia uchwa·ły. iż do 
związku nie mogą. być przY.imowani Ży­
dzi, którzy posiadają. swój odrębny zwia,­
ze·k. a do zwią7Jku ogólnego za.pisują. się 
wyłącznie w celu uzyskania koncesyj o­
raz zaopatrzenia. 

ZE śWIATA PRACY 
Rozpoczęcie rob6t sezonowych. Zgod­

nie z zarządzeniem władt centralnych 
podjęte zostały, wprawdZie na małą .ska­
lę narazie, roboty sezonowe. Zatrudnio­
nych zostaje 200 robotników, przy czym 
pierwszeństwo uzyskali ci, którzy z po­
wodu krótkiego okresu cżasu w roku ub. 
nie uzyskali prawa do zasiłk6w ustaWo­
wych w czasie zimowym. 

Konferencja z rzeinikaml, Odbyła się 
wczoraj konferencja z przedstawicelaimi 
cechu rzeźnickiego na temat podwytsze­
nia cen mięsa i wędlin. Ostatecznej de­
cyzji nie osiągnięto i konferencję odro­
czono do 22 bm. Tymczasem nadal obo­
wiązuja, dotychczasowe ceny. 

Konferencja w przemyśle budowla. 
nym. W dniu wczorajszym zwołana zo­
stała pierwsza konferencja przedstawi­
cieli przemysłu budowlanego i związ­
ków zawodowych robotników tego prze­
I.nyslu celem zawarcia umowy na rok 
bieżący. Na wniosek stron inspektor pra­
cy odroczył. konferencję na termin póź­
niejszy, albowiem zarówno "przemysłow 
cy, jak i robotnicy oświadczyli, że na 
zwołanyCh na 25 bm. zgromadzeniach 
powzięte zostaną ostatecznie uchwały w 
sprawie warunków umowy i pełnomoc­
nictw dla delegn.cji. 

Akcja metalowc6w o unormowanie wa· 
runków pracy. Związki za wodó\ve robot­
nlików przemysiu metalowego obecnie pod· 
jęły akcję o unormow8.Jnie iplac na wyż­
szym !poziomie. w :zwi!\lzJku ze wzrostem 
koszt6w utrzymania. Opracowane wnioski 
staWiają. pod adreBem przemysłu żąd.ania 
!pod wyższen.ia :płac w przemyśle metalo­
wym {)gój'nie o 15%, {)bjęcia umową zbio­
rową wszystkich roobotni'ków, zatrudhio­
nych r6wnież w mnie.iszych zakładach 
'Prowadzonych przez mistrzów cechowych. 
'Poza tym roobotnicy stawiają. żądania. aby 
unormowany został stosunek liczbowy 
praktykantów w odniesieniu do liczby zA­
trudnionych płatnych ro·botnilków; gdyż na 
tym ·tle niejednokrotnie dochodzi do wy­
zys/ku. W sprawie tej w najbNż.s.zy·ch 
dniach mają być 'Podjęte rO'kowania. (x) 

Autobualane pHeciw konkurencI! ta­
ksówek. 06tatmio roz:powszechnil się pro­
ceder anonimowego .przewożenia podróż­
nych na liniach międzymiastowych, przez 
właścicieli prywatnych samochodów OSO­
ibowych, lub .p6Icit.,zarowych. Na krańcach 
miasta anOlIlimowcy tacy, usta wiają swych 
illagamiaczy. którzy gromadlzą komplet po­
drótnych, umiee.zczaja, w BtImochodzie i 
'Prze wota, 1:a IIJoiżBZa" opłatą. Stow. przedsię­
biorców autO'busowych zwróciło się do 
władz wojew6diZJkich wskazu.ia,c na oko­
ruec:mość Jlrzeciwdzialania tej 'llielegalnej 
'kook'urenc.i.i. 'V zwią.zku z tym wydane 
zostały obeon.ie zarządzenia, aby !policja i 
lotna kO'lltrola drogowa zwraca'l:a bacz­
ni~jszl\ uwagę lila tego rodzaju anonimowe 
'Przedsiębiorstwa. przewozowe. W razie 
zatrzymania iPotajemny·ch IPrzewoźników 
poc.iągnif}Ci zostają do o'd'powiedzialności 
karnej, a ,podróżni mają być niezwłocznie 
wysadzani z samochodu. (x) 

O um01t'ę dla cegielń. PO'lliewa:ż czy· 
nio'ne 61\ już przygotowania do otwarma 
sezonu w cegielnia·ch, obecni·e zw. zaW. 
robotników !pTzemyslu ceramicznego ,pod­
jął akeję o zawaroie umowy zbiorowej. 
'Wystosowany w tej s'Prawie wniosek o 
.zwo'łanie lkonferEmcji z przemysłem. do­
maga się zawarc.ia umowy na warunkach 
zeaziłoroczonych, z tym jednaJ<, że płace zo­
staną .podwyższone dla strycharzy (ormia­
rzy) {) 20%. a 111a 1P0z06talych w grani­
ca.ch od 25 do 35%. Szozególny nacigk kla­
dzie się 'tIa konieczność !podwytsze.nia 'Płac 
dni6wkov,,·ych. które sa, zdaniem z\v. zaw. 
niewspółmiernie niskie. (x) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Sprawa elektryfikacJi okręgu l6di:kU-

110. Przed rokiem powołanY zostal do ży­
cia Związek Elektryfikacyjny międzyko­
munalny okręgu prz6mysłowego łódzkie­
go - w skrócie ZEMPOL. Do zWil\zku 
wspomnianego przysta,piły IV ch\lFaktr.rze 
członków samorządy miast i zwil:\zki ko­
muno.lne powiatowe, by wspólnymi siła­
mi prżeprowad:/;ić w oparciu o kapitał 
samorządowy elektryfikację okręgu łódz­
kiego i użyskać w ten spOSÓb tródła do-

chodowe, a równocześnie mieć możność 
decydowania o wysokości ceny prądu. Na 
23 bm. w urzędtie wojew6dzkim zwolant' 
zostało pierwsze roczne posiedzenie rady 
Z('mpołu, na. którym uchwalony zostanie 
budtet, złożone sprawozdanie z działal­
ności za okres ubiegły, tudzież przepro-. 
wadzone wybory zarządu, komisji rewi­
zyjnej, dyrektora itd. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk maJstróW' ~tżeciąlla się. Strajk 

majstrów w żydowskie.i Widzewskiej 
Manufakturze przeciąga się. W związku 
z interwencją delegacji związku majstr6w 
w ministerstwie opieki społeczMj zwo· 
łana ma być jeszcze w bieia,cym tygodniu 
specjalna konferencja w Warsza\vie z 1.).­
działem przedstawicieli związku i zakła­
dów Wimy. 

JUDAICA. 
tydowski naśladowea Tasiemk~ w po. 

tHask1L W toku dochodze.nia przeciw "na­
ganiaczom" ujawniono jeszcze inny szcze­
gół. Mianowicie niejaki Wolt Pomocny, 
zamieszkały przy ul. Brzezińskiej ci zorga­
nizował stpecjalnl\ szajlkę 'llaganiaczy przy 
czym nietyl'ko klie:nt6w w s'poBób .\)ezczel­
ny wciągał do skład6w, ale i żydoV\<'Skich 
kUjpCów 7:muszał teroreom do korzystania 
ze Bwy'Ch usług w przeCiwnym razie gro­
ził zniszczeniem. a. nawet niektórych opor­
nych pobił, lub też "interwencja" kończy­
ła się biciem szyb i samych wla.ś·cicieli. 
Wo'bec .takiego stanu rżeczy iódz'kiego Ta­
siem'kę-Pomocnego ~atrzymalD'o. Sa,d sta­
rościński 1:a nielegal'llY Iproceder nagania­
Cza skazał go na U dni a,reeztu. Niezależ­
nie od tego eprawę skierowano do sa,dl1 
gdzie Pomocny Odpowiadać będzie Zoa 
terror. 

Dalsi <J)omoc'llicy Pomocnego. a miano­
wicie Hersz Rojtbajt z ulL Północnej 34 
skazany zoetal na 1 tydzien aregztu, Fi­
szel Braun z ul. BrzezińBkiej 7na 2 ty­
gOdnie aresztu, Daniel Hertel z ul. Zacbod­
niej 33 na 2 ty~odnie aresztu, Moszek Ra­
dostycki ·ż ul. Drewnowskiej 4 na 10 dni 
aresztu. (x) 

Dręczył gęsi. Taler Mydlarz. t ydo w6Ik i 
hnadlarz gęsi, zamieszkały przy uli. Wol­
barskiej 33 wióz-ł ,ha ulicy Limanowskiego 
wóz, w :kt6.rym załadowanyeh było kHka­
dz.ieBiąt gęsi, tat, że jedna leża la na dru­
giej i dusiły się. Przejeżdżający kom. P. 
P. zatrzymał 2yda, którego pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. Sąd staro­
ścińs'ki s'kazał My<llarza na 100 zł grzyw­
ny. (x) 

~RONIKA POLICYJNA 
Krwawe zakończenIe sporu. Między 36-

letnim Marcinom. Stasiakiem i sąsiadl'm. 
jego Stanisławem Zabrżeźnym, zamiesz­
!ka:łymi przy ul. Sadowej 51- doszło do spo­
ru na tle łapania gołębi. Spór zamienił się 
w bójkę w cza.sie której Zabrzetny ude­
Tlony jprzez przeciwnika, schwycił sie'kie­
Tę i zadał Stasiakowi szereg ran rą.banych, 
tak że rannego w stanie nieprzytomnym 
!przewieziono tlo szpitala. Zabrzezmego a­
resztowano. (x) 

KRONIKA SPORTOWA 
PlerwllZY dzień Jnilttnostw bokserskIch. 

One!!'daj w 'Sali Geyera. rozpoczęły się in­
dywi·d!uą.lne mistrzostwa okręgu łódzkiegó 
w bok.soia. Zawody nieocze.kl,wanie wY'padly 
niezwykle blado, zarówno pod względem 
.argamizacyjnym, jak i poziO)nem poszcze­
gólnych walk. Równiet i komp'let sędziow­
ski robił wrażenie egz!\minów aspirant6w 
sędziowskich,a n.le kolegi ~1Itl. roz,s,trzyp;aja,­
ce o tytulach ml,strzowsklch. P.a dość du­
żym opóŹ!nieniu walki rozpoczęły się od 
wa.p;i lekkiej, gdyż w tej katelgoorli zgłoszo­
no największą ilość zawodników. Rozegra­
no 8 walik, które miały przebieg następu­
jący: 

Waga leklka: Mikolajczyk (G) wy­
punktował Kijewskiego (Zj). Walka typo­
wo remi;sowa. O zwycięstWie zadecydowa­
ło III st(trćie, w którym f,lieznapznie 'Prze­
wdał MikoJajczyk. KUlliba.bka (G) ule,gl 
na punkty Kowalew6k,iemu (IKP). Orzecze­
nie .sęd,ziów wrę-cz odmienne od wynikU 
osia.~iętego w ringu, krZYWdzi wysoce Ku­
li babkę. S·tani,kowski (Zj) zw~elężył Arndta 
.(T. F. S,;.). I W tym wypadku orzeczenie 
aędziów byw fatalne. Toma!l7owianin ma­
jąc przez wszystkie starcia 1eklką przewagę 
zdecydowanie poWinien z:wvci~tyć. W 0-
stllitnie,l pane wl\gi le'kklej Pielro:sik 
(T, f. 891.) tY'lkO I starcie wytt'zytnai z W.a­
~nia.kieWlim:e'tll. Ro;miasiony 'W ri'ngu pod· 
daje się. 

Waga półśrednia: SchOn (II{P) zwycię­
toa Mu'szyń6>kieg(} (SOK.). Walka ta to wiell­
kie nia;poroZ'Uiffiienie. MUl'lzyńs<ki wal'czy 
tylko jedno starcie, po CZyni. mimo swej 
przewagi na{) przeciwnikiem w przerwie 
poddaje się. Rumpel (m:P) nokautuje Pa-
8t~rnackiego (So}<.). Wa'lka brzydka.. Obaj 
7.awodnicy walczą. chaotycznie przy czym 
Humpel w I starciu idzie do 5 na deski. 
W II starciu cios Rumpla rozkłada z kolei 
na d&8ki Paster.hackie~o(). Na 8 Sol!;ól \v'sta­
je, jedn,akte sęodzia wy'licza go do 10 i kort­
czy w ten spos6b walkę. 

Wa·ga ~l"ed-ni9.: OSltroWlSki (G) zwycięża na 
J;)Urnk.ty Krawc.zyka (K. K). Walka na n.i­
skim po..,iomie. Ostrowski stale przytrzy­
m'Uje zaCE) otrzYlr\uje 2 napomnieąia.. Ma­
jąe jedna.k zdecydoWallą przewagę przez 
Wi!zys(lkię I!"tal'Cia, - zwycie~a.. Got<1zik (T. 
F', Sz. i.) - Mirowski (GL W trzedrń star­
ci.u zwyc)ęzę. rl?r~ez technkzonv no~aurt Goż­
dzik. Mirowśki sHni€l kI'wawi i leka;rz nie 
po~wl\,la mu dalej wałczyć. 

s 
KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji i Adminlstracfl "Orę­
downika" - uL Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 

Kredyty dla rzemiosła. Banle Gos'podar­
stwa Krajowego przyznał dla miasta na­
szego kontyngentu kredytu dla rzemiQEl.ła 
pabianiClki(}go w wysokości 50 tys. zł. Po­
życzki udzielane będa" za po'Średnictwem 
cechów i związków. Osoby zainteresowa­
ne Winny się zwrócić cIo wspom. organi­
zacyj. Jednorazowa pożyclJka nie może 
przekraczać sumy zł 2000 zt 

Nowcradek na "kirkucie" żydowSkłm. 
Niemalą sensa'cję i gewalt wśród 2ydów 
wywol{ll falet znalezienie na cmentarzu 
ży·dowskim przy ul. Karolewskiej trupa 
noworodlka !pIci męs·kiej. PowiadomiDrta o 
tym wypadkU ,policja prowadzi dochodze­
nie za wyrodna, matka, wzgl. spraWCI\ ,po· 
rzucenia nieżyjącego noworodka, 

Nie wiesz dnia, ani ROdziny. W tych 
dniach przybył do Pabianic Korczak Ste­
fan, lat 20, mioozkaniec wsi Burzenin w 
celu pOSZUkiwania sobie IPracy. Los mu 
na szczęście sprzyjał i po krótkich Blara­
niach uzyskał Ipracę w piełkarni 'P. Tryu·ka. 
,przy ul. Pięlknej 8. Nie długo jedna'k dane 
mu bylo ,pracować. bowiem już w drugim 
dniu pracy ze.slabł nagle z nieWiadomych 
powodów i zostal o·d wieziony do stlpi tala 
miejskiego, g.dzie kr6tko po tym z.marł ni& 
uzyskawszy przytomności. 

tydżi zatrudniają jeszcze robotników 
w niedzielę. Mimo licznych kontroli władz 
i wymierzanych surowych kar, 2ydzi bez 
naimm:lejszych obaw zatrudniają jeszcze 
robotnik6w chrześ-cija.n, zaJkł6caja,C nie­
tylko sf,l0'k6j świąteczny, ale z'niewala.j<\ 
chrześcijan pod TY'goTem zwolnienia z 
pracy do nieprzestrzegania niedz'ieli i 
świat. Osta~nio pociągnięty zosta·ł do od­
powiedzialności kamej przez tut. policję 
Zyd W"ilner Moszek 'lam. ·przy ul. Kon­
stantynoVl:skiej 43. który zat-rudnia'ł w 
swej fabryce w dzień świąteczny rO'botni­
ków. 

BU:dżet Jniastol ujrzy niedługo AwlaUo 
Rady Miejskiej. Budżet miasta Pabianic 
na rok a,dministracyjillY 1937/38 został jut 
ukol'lCzony i znajduje się obecnie w dru'ku. 
Na jednym z przyszłych zebrań ma on być 
przed·lo·żony Radzie Miejskiej. kiedy to się 
stanie tego dok'ładnie nie da się .leszcze 
ustalić. bowiem przewatnie wpływał on na 
Radę ze znacznym op6ź'llieniem. 

tydoliIe w cukierniach żydowskich. W 
chwili gdy ca.le I'lIpoleczeństwo polskie zro· 
zumiawszy groo~ące Polsce ze stroony 'ty­
dów lIliebez-pieczeństwo, toczy jut od dluż­
Bzego czasu skuteczna,. wallkę o odżydzenie 
l1aszego żyda gospodar. ponosząc Wielkie 
ofiary. by w rezUltacie te.i walki dać chleb 
i !pracę PQla'kom - zauważyć niestety 
można jak niektórzy zdrajCY epra wy na-l"~ 
rodowej pchają się <lo cukierń żydowskich ' 
na ul. Zamkowej, IPO różne pieczywo, ma- r.~ 
jąc ipo drugie.! stronie cukiernie chrzeŚci­
jańs:kie. Wstyd l 

Co wykonuje Katolickie TOW', Dobro. 
czynności. Specialna szwalnia fl}rzy Kato­
lickim Tow. Dobroczynności na zamówje­
nie Magistratu wykonuje oobeenie bieliznę 
i ubranka, które miasto na święta Wieł­
ka.nocne bezpłatnie rozdzieli między naj­
biedniejsze dzieci. Komitet N:esiena Po­
roocy Najbiedniejszym 2am6wił również 
ubran~ea i sukienki dla biednych chłop­
ców i dziewczynek. Przy tej dkazji trze­
ba zw-róclć uwagę zainteresowanych, że 
w hafciarni tegoż towarzystwa 'Pod facho­
wym kierownictwem wy'kOlIluje się śttan· 
dary dla or~anizacy.i kościellIlych i świec­
kich oraz szaty litu'l'giczne PQ cenach bar­
dzo przystępnych. 

KRONIKA ZGIERZA 

"Golgota". Od czwar!lku d'nia 1'8 bm. i 
w <lni naf>tępnych w klnie "Wenus" wy-
6'Wietlo-ne będzi e gigantyczne arcyd'zle'lo 
Jilrno\ .... e 'Pt. "Golgota". ilustrująCe dobit­
nie zywot i mękę JezUsa Chrystusa. 

FalsZJW'i .. obrońcy" robotnika J; pocl 
znaku Zw. Klasowego. Patentowani "o­
obrońcy" robotni'ka z tPo'cI ~tfla'ku 2;l-do\\"~o­
socjalir3tycZlno-akomunizowanego Związku 
Klasowe.go, którzy za glówny cel swej 
dzia.łalności (dla re~<la'my) postawili sobie 
nie szczera <J tbro·nę warstwy pracującej, 
lecz szerzenie fermentu i niezadowolenie. 
.w ostatnich mJe.siącaCh zdyskredytowali 
się na terenie Zgierza wlpelnie. I tak w 
,tydowskiej fabryce "Dykta" w Zglerl,u, 
ikt6'fe,i wlaścicielem jest Żyd Ra·chlin. Q w 
ikt6r&j panuja, e-kandali<lzne stosunki, urzą.­
dzili "tow.arzysze'· strajk okupacyjny ne­
Ikomo lIlatury gospodarczej, a jark się wy­
Ikazalo majacy wybitnie tło lPolitycme 
I(chodzilo lm o usU-ni~cie 2 robotni'ków Po­
,Iak6w lIlie chcących należeć do Zw. Kla­
s 'owego) i tak ,polkierowaH SPTll.W!\ że wła­
dze tpoliicy.fone usunęły śwaikuja,cyćh >przy­
/Czym oqcolo 40 robotni'k6w członków Zw, 
J(lasowego straciło pracę, a nil ich nUilj­
SCe IPrzyj~ci zostali nowi. Przed killku 
d,niami Związki Klasowe usi'łowaly ,prze­
,prowadzić strajk ogólny robotni'ków za­
Itrudnionych w t'ka,]niach zarobkoWj"Ch. 
·Jedm.ak Usiłowania ich rQ20biły się z powo­
du nieufności l'O·botnik.ów. którzy nie wie­
iI'zą już "ofiJrońcom" z !pod znaku żwJaz1l:6w 
IklMoWY<lh. , 
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~trona 8 ORĘnOW~IK, piąt(>-K, ania 19 marca 1!)37 

E 

L. JASINSKI w ski adach moich prowa­
dzonych od 1870 roku 

w ł..ódz;, ulica Audrze;a nr. lO - Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30 - Telefon 12S 

polecam pierwszeJ Jakości: 
NASIONA rolne, Iraw. drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI I kłącze kwiatowe. NARZĘDZIA i przy· 
I'zady pszczelnicle. NAWOZY do celów ogrodniczych. 
PREPAR ATY chenllczne. owado i grzybobÓJcze. 

DRZEWA i klZewy owocowe. n 390(,; 

••••••••••••••••••••• 
I: KRYSTIAN WUTKE t 
i~ wlaśc. A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 t 
:; poleca na sezon wiosenno-letni: ~owości w material~cb • 
I' ubraniowych i ' paltotowych plerwszorzędnycn (mu II' 
14 bielskicb i angielskich. Pledy. koce, lwtdry i chustki .• 

HURT - DEf AL ~ 
14 Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie .• 

Numer 6ł 

~~;~~~~,~~~, 'MIIIIIIIII{IIII1~lIIlł1llllll{""":::::~ 
lizna. 

Dla Pan6w; Kapelusze Kra- Da dOJrod.Jch 
wa ..... kaeb poleel 

waty - Skarpetki, Szelki 

Rękawiczki itP... • A. SZUBSKI 
M. K ołodzle]skJ ł..ODŹ, Rzgowska 9 

Lóclź. ul. Andrzeja 3 og 3f8W 14 o 38 '04 ~ 
.----------------------------- •••••• WW ............ . 

Ceny niskie. n 39 i22 11111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIII 
- LENNIKi R l. ZS \ ŁANE SĄ BE/.PŁATNIE, -

Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 189-24, n v.ł6, II 1700 

daJsze słowo l;) groszy. 5 liczb = jedno slowo. i 1. d. -=- 1 słowo. 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. ledno (}gIo- Drobne ogłOfrLenia w dni powszednie "nyjm~j. 
8zenie nie mote prze-Iuaczać 100 słów. w lem Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy młllmetr 30 groszy. r.i4ł do godz.. 10,30. w soboty 1 dni przedśwlą. 

5 Dagł6wkowyc~ te.czne przyjmuje się do godz. 9,i6. 

II:~MY.PARCELE:II 
Parcelę 

narożnikow'l Poznaniu sprzedam, 
woda. światło ..... kanalizacja miej­
scu. Poznań. L'ocztowa i3 . m. 8. 
miernik Kowakowski. zd 80.il:! 

Dom 
be7.lpodatkowy. uochód 11 300.­
spr2:t:'(\am 26000.- wplata 12000 
reszta al1lortyzacja. Ko~smanll. 
Poznań. Fredry 6. zd 81 067 

Drzewo 
budowlane korzystnie 
ją M IYl'y i Tartald 
pbczla Steszew. tel. 6. 

dostarcza· 
Debienko. 

________ ~zd~7501~4~ ______ _ 

Dom 
5 mórg prywatne \Vągrowiec 
przy lesie ;; ~OO.- w[, łaty 3500 
spiesznie. Saja. \\'ągrowie('. Pia­
skowa 7. zd 75 531 

Panna 
go..."'Podama i rel,i,gjjna z lep&7:A?j 
rouziny, posiadająca piękny dom 
\\")' jdzic za urzę<l.n:,ka lu'b emery­
ta Lrz~zweg-f), z do\)rl'ID cha ra,k· 
terem (4() - 5() lat). Z'o6Ze.ma Orę­
downilk, Pooznall z,d 81061 

1 000 st.mochodów 
rozebranych, uzywane części 

Gospodarstwo l GOSllodarstwo 
4ii mórg 2 kiMY. drenolI alle. za-:;3 mor)(o\\.e ziemi bur;tczanej 
budowall ia \\ el'bowa.ne. dach~" - przy m.ieścle. z~budowal1la ma­
ką l() 000. l' ranko\\'!?kl. Zab l,ko- R)'wnE'. In~"en)tarze! cena ~4.000 ,-: 
wo - Poznali. PonIatowskiego 10.jHUlkOWSkl' loz,nan. PółWIejska i) 

ul 81 O~S zd 80 980 

53 GOSllodarstwo 
morgi ps.zenneJ. ~rlwentarzami . 81 morgowe. zabudowania ma­
zabudowaniam.i , 21.3 ki·liOmetrów $ywne. hez i!lw.entarza. ce'!!l 
Poz.nallia. Cena 14900. \Vojt- 7500 orar. przejęcIe alJlort~zacJI. 
kowl'ki. P07.nań, Kwiatowa 5. Rutkowski. Poznań. Półwiejska 5 
miesnkanie 2. zd 81046 zd 80 979 

pouwozia mleczarskie. opony naj· E 
tani!!j DW bfirmiek' Aut0

8
suklad

l
· '6PP4' Składy 11. KUPNA ... 

znano ą rows -lego . te .... / spożywcze. jadll/dainie. restaur~- _________ ,-.. R. Barcikowski S. A. Poznań 
_____ ..:d;.:;g:..2;;.;2~1;;.;'94;;.;/.:;5 _____ ('je śróulllieścin dobrym ;lunkclE' Pieka,rnl"a 

znpro\"adzone tllnio poleca Kar- Kllpię 
Sianu lik. Poznań. Chwalist.ewo lO - drogerię od 1. 4. rb. do wydziel'7.awiE'nia. 

na płoty 0- m. 2. zd 81131l mJlleJs.Z/l zapmwnd.wną. Oferty Hdurt. drokżdży • Osprdzedaż.klouop'W. 
k O d ·k Gd' n 00 973 A res ws -aże re OWili 0-

~~re~~wg~;u; Skład re OWJll ., Yl1l:~ znań ro.JlOJi29 _______ _ 
tanio bo kolonialnv z towarem. maglem. -'17 LO'" ALE ,. - Oberża 
wprost z fa- pokój kuchnia zaraz sprzedam. .,.· ___ iliL: _____ 

II 
•• sklad kolonialny, wieś 1500 mie-

bryki. ('ennik Adres Oredowni'k. Poznań·· szkańców. salka. egzy tencja za. 

Ekspedientka 
mlods~a kilkllletnill praktyka ... 
szuka posady. do składu koloni~ 
nego lub pIeczywa. wymagam. 
skromne_ Oferty Orędownik. Po-
zl1ali zd 80 9:-3-'.7 ___ ,--___ _ 

Fryzjerski 
gratis Fabry- z.d 81100 Składu pcwniona. warunki bardzo kCo-

D ka Siatek Zł' O d 'k om Wojciechowo lub mieszkania poszukuje. towa- rzystne. d 80g ()sz~ll1a rę owru-. 

mę~ki ilobra siła zmieni ~nd. 
zaraz. Oferty Orędownik. Poznu 

zd 80 803 
pidrowy op~rkuniony. zu 80774 Skład rv krótkie. mdchętnid duża. ko- Pomali z _ 927_ -,-____ _ 
elektryczne. bez st~lllPIi 9000.- kolonialno-spoŻYwCZY wraz z ma- >;cielna. bezkonkurencyjna wieś. Domek I Z7. WOLNE MIEJSCA ~ 
wp/ata uiwrlowa ~pi('~znie sprze- S]Jrzedam I!'lem w pelnym biegu sprzedal!l' ~gloszenia Orf'f~o\Ynik. Poznall ośmiopokojowy . 2 morgi ogrodu. 
dam. \\'ęrlziko\\'ski. Poznal'. Pie- J? mórg. zalludowanie murowanł' Qhorz9w l. 2.500 zl. Orędowml, zd :S1 014 blisko Poznania wydzierżawię 
kary 11. zd 80 806 z~ inwentarzem, blisko miasta Chorzow. n 400211 l[ li emerytom 65 zl miesięcznie. Bona 

Dom 2800.- Właściciel Prynada. - ." _18.:.c DZIERŻA ~::=_ Oferty Oręr~oflwn80ik8'_, .Poznań 
Chromiec, poczta Kginż, Jarocin Plekarma =~::;; =:;;,~ li" 

pr.;y dworcu Inzarskim piętrowy zd 80 778 cukiernia urzndzeniem. przyle. 

7.nająca język niem.iecki i .• lifcie 
potrzebna dla dWOJga dZIeCI od 
zaraz WZ!{l. od 1. 4. 37 r. na pro­
wincję. Z!{łoszenia do eks{.edyeij 
Kuriera Po~n~.!!.s~~go dg 22 491.1 

dWUllli~~r.kanio\\'~'. wplaty 7000. g-Iym mi.eszknniem. ruchliwa Po· Wydzierżawię Piekarnia 
('('na !J 000.- sprzcda ~zymczak. Jadłodajnię !\nan-iu . bieżaca ,hderżawa. ko· I .. f I "k . ' I m' w pełnym biegu. m~a&to powia-
Poznań. Mar~7.alka Focha 3!). przy St. Rynku. fiohrze prosperu- rzy<;;'tniE' sprzedam. 1800. Wę- lUI·tOWlllę PIW. a lJ~ .ę \\01 1- tnwe z powodu okl1p·ienia się do 

7,f180 807 JnC'i przy Starym Rynku "pI·Z~- dz,ikowt'kL Pozna(t .Piekary ]1 pcralnyc!1 z urz'l.dzeKlcl':l .zaJ~z. oust:\l~i!'lI i a za z.godą "ospodarza -----= -- - -----~ dam. Aures wskaże Oręflownik. 00 81092 Zg-lo!'ze!l1n AgE'ncla urtell!'!J 9319 za ~ 1 000. Oferty 6redownik . 
OśmiopOkojowy Poznań zd 80 809 znanskJego. MOSllla. 11 ... Pl>1.tHlfJ 7.d 81 (J8(j __ 

Poszukuie 
ach w wszystkich miej. 

"',,,,,n~,e;ach wył/lcznych odsprze­
domek 10 mórg ziemi. - ła,lny G __ ..a t 
ogród. bIi ko Poznnnia. okazyjni e ' Majątek OSa-vuars wo 
lil?rzedam Zlirnz Off'f'ty Orędow- Kolonlalke morj.(O\\ y d\\orek. pnrk przy 1:;0 morgowe. ziemi buraczanej. 

na irysy groszywe. Fr. 
ewicz. Grodzisk ,V kp. 

________ ~nJ002~4~ ______ __ 

ntk. Poznań zel 80873 mieszkaniem towarem. - nowa stncii kolejowej. objecic 1IJ.000.- ifl~"et.llarze kompletne. ol:!jęcil' 
------ dziclnica z, powodu starości 1000 Gosllodarstwo od wlaściciela . Rutkowski. Po- r1zlerznwy 8000.- od właŚCIciela WJ'Doży,cze,nie Za 

Dom <,prze~lam. Dziert,awa 60 . . Adres 80 morgowe (Sz8!ll0tuły) huraczR' znali. Pólwiejska 5. zd 80 984 Rutkowski. Poznań. Pólwiejska 5 
wskne Oredowntk. Poznan lId, zahuuowama masywne. 0- zd 80 !ł86 ____ _ nowy pietrowy. rlwllmieS0kanio. 

WY. \\'eralt (la. balkon. ogród ,)()O. 
(Mn·z~· n. No 1\' a/kol\'S k i. Poznali. 
'\'ielkie Ga.rha ry 4<;. z,d 81091 

:.d 8() 892 g-rófl 100 ci rzew. cena 17 500.- N f l k bo t ----=---=:- - . 
Rlltko\\'ski. POZll>lll. Półwiejska (; a o war u pro s wa GOSllodarstwo 

Osie z kolami zd 80 982 famego w 100 morg-owe ziemi buraczanej. ==....:::.:....:::.:-..:=---=----
h I b · d t h Wągrowcu ~al~fl,low.an.!a pierwszorzlldnc. ob- Pomocnik 

D na guola(' l,e nyc I e YC na G od two' Jf'f'le dZII'I·7.awy 5000.- od wła- piekarski potrzehny zaraz. Adr. om powózki dostarcza Automagazyn. osll ars. pozostaJ~ ." ~('iei~ła. Rutkowski. Poznafi. Pół- Orędownik. Poz,nali zd 8() 827 
nowy. poi! rla~hówkR. 3 pO'koje. 2 Poznań. Jakuba Wujka 68 morg:owe. zabuf:owaJua ma: dotychcz. dZlerZaWca" wiej~kR 5. zfl80 98;; =-"-"~..:c 
kll<,bnic. ogród ;; 000. li~r~n,kow- Ng 38 83:-2 SYWllf'.j,,t!I" entarze kOnJPIE'tll(··Or.:. X. Wróblewski. proboszcz. W d' • wf Dziewczyna 
",ki. Zabikowo - P02lr.al'. Ponia- Skład------ Rzta __ 6 .ro('zll1e., c('na ~2.00.. li 22504 _ .y Zle.rZa ę . uczciwa pracowita. zręczna, dO' 
towf<kiexo 10. zd 810.37 Hutkow$kl. Poznali. Pól wIeJska 5 dom / I1IJ!'s>;,kamo)\'y 1'/, mnr/p br,vrni świadectw:l1ni gotowaniem 

towarów krótkich tanio sprzc' zrl 80 983 Pl'ekarnl"a ogro,lu. n.ad.8J.ący Się dla ogrod!1l- potrzebna 1. 4. Zgloszena Polił'). Willa dam. Adrcs wRkaże Orędownik. . ka. PrzczlIllrow. poczta SwadzIm wiczowa Chwa1i~zewo 58/59 _ 18 
• 'I' ubikaerjna. ell'ktr~· f'7.iIlość. ilwu- 1:.'.:;0.:;zn=a.:..:...ń.::z.::d...:.8:..:1:..,0:..1:.:6.________ Gosllodarstwo uruc:homion~ . przepI"ywa urz~- -owakow~ki. z,I80 976 . zd sO 915 

mor~,}!\' Y sad. ccna 14 000. Fran- d prywatne 72 morgowe. zabuilo- dzemem mleJSCQWOŚC fa\)ryczna " " - =- -----
kowsk!. Żah ;·kowo przy Poznaniu. Sprze am wania masywne. twardo kryte .. elektryc7.no~ć wydzierża\yi go- Rzeznlctwo Samodzielna 
Pon.ia.tows·kie~o 10. zd 81056 s>klad komi "owy śpi eszn.i e. cena inwentaJ'zE' kompletne wpłaty 1.2 spodaI:z. Oferty z!1aczklem I~a do wydr.ierżawienia. &2lkola. ko- kierowniczka kiosku w mieśei. 

460 ~. Oferty OredowTl,ik.. Po· tys. Rutkowski. Poznań. PtilwieJ- odpolnedź Orędowrnk. Poznań ści6ł. poczta. wlaściciel ·Wojciech powiatowym z kaucja od 1 kwie. 
Domek 

bHs.ko ~ta~j.i Lu,bo,i. ogróil y, mor­
gi 3 ZOO. wplaty 2 ~()O. Frankow­
liki. ;);'1 iJ ikOI\ o - Po,wal'. Pon.ia­
to\\·~k ' eg-o 10. z,d 81055 

Dom 
4-llhi,ka<'r.iny. $wiatl<t pl ... kLryczne. 
gWtlltH\r.!\'owy "'ali. 6.')()o, wplaty 
,,000. Frankow.kl. Zalnkowo _ 
Poznań. Ponialf)\nkiego 10. 
________ zrl 81._0_:;_4 ____ _ 

Will 
d . k· ę WUffilloP!'71-anU)wa. o.l:róil. przy 
tramwaju. ~przerla,l1l 19000 :'Ifa­
ci~iczyk. Poznań. Piekary' 12 a. 
mIeszkani!' 11. zd 8\ ()9~ 

Dom 
nowy. 1 u.J,'b("rj ~klad. wsi hez. 
k"nkll- ' ·II '· ' in\' ~ 000. wpłat, 2000. 
Frankow~k·i. Ża ,bi,kowo - Poznań 
I'on ia tO,," :< k iego 10. 7ld 81053 

1:~i§:IiT_E ... 

Ostrzegam 
P~ed k!lpnem ki<t~kl1 Dąbrow­
skiego. J.)8. 118 rożl~:,k B~tani<:z,nej. 
albowJem w/a~cir-idka t('<goż je~t 
p .• J adwign Ch rohot. zd 81112 "S. OiEEKI ~ 

Za 
dlugi żony Agnie-s~d Grzybeok z 
domu Pawelczak nie od'POwiadam. 
.lóz~[) Grzl,bek. Poznal'. Łęczyc­
ka 2'.. zd &1113 

Panią 
od Jat 25 pozna sarnodz. kupiec 
31. własny ~klep .('el lIlntrymo­
małny. Oferty Orędownik Po-
znań zd 80 4611 • 

Kawaler 
28 POdoficPr po~zl1ku.ip panienki 
z. posal".,em. cel matrymonialny. 
SZC7.Pgo.o.we oferty z foto:rrafią 
Oredowmk Poznali zd 80942 - -- - - - ------

Kawaler 
~a posiHlzil' pań<t,,·owcj po~zuku. 
Je pall1.enki do łnt 21. Cel ma­
trymOmalllY. Ofl'l·ty Oredownik 
Poznali zd .'!O !)~~ • 

Kawaler 
Jat 2;;. kllPi~(' o,::cni ~ie z pann~ 
pORiadajncll sklHrI kolonialny i"ub 
1I11l)· •. ohe.(~ni.(' 'posjada.m 2 tys. go­
tówki. POZIll~J WI<:C~.ł. Or"rty O­
rędownik. Poznań zd 81153 

znali :1Kl 81 MS ska 5. zd 80 981 zd 80 8,,6 Braniewicz. Sławoszew. p. Ja·ro- tnia Ofertv Orł'Clownik. PoznaJl 
cin. zd 81 060 . . zd~ 898 ____ _ 

•'I&r.lll~('1:T'1-"'4r.:w J)i('~ni po!",k,ie - r>h'ly: Jó,53 ja:k _ ~ __ ~ __ ~ _~.!~t:;2I!JI I'Df.'c1z : ć sWi~lO: 16,00 fiLm. plR-
..tyka architek t ura: 16.10 poga-

PiaŁck. 19 marca. danka ~')o!ec~n~: 18.20 koncert 
6.30 au,lycia poranna: 11,30 rek lamowy: 18.45 oro>:ram na ju­

audycia dla ,;;zkól: 12,40 dv.ienni·k tro. 
oolu dniowy: 12,50 .. Smacene a ta- Lwów _ 14.30 koncert źHzeń: 
nie świecon ' w chacic" - ·POll"8- • 1· ~O 
!lanka Hanny Pod.góT€ikiei: 15.00 10.15 kC)'Jlcel't rekla,mowy; o." 
wiadomo«c; 1!:00Po,la.rcze: 15,15 I,!·ow .. kl~ ,": ladCll!llOScI

I
. _ bi:1:!lC~ 

.natre prOl(ramv lokalne: 16.15 1~.35 .. Zo'llIers.k :e p ~enkl" 
. l'· k k I wy·k. chóru .' W e€ola P 1Rtka -

'ro~mo" a z ('lOrrml s. aoe ana 'yty. 1-·' 'nformator twrytl'tyc,,­
?i i chała RekaEa (:/Oe Lwowa): p, ... a.a" l" ' . . O~ 
1630 mueyk3 Doleka w wykona- ny. 16.00 nro~ ram na Jutro. 16 • .'': 
ni~ reprezentacyjne' orkie;>try utwo.n D .. Poppera -. pJ_'!'t~,: 
Polici.i Pa li.;;twowe.i Dod dYr. A- 18.20 .. AdlRl l.rał flot.y dunaJec.kleJ 
dama Dołiyckiego: 16.55 .. JÓzef - po~arlanka - \\,gl. ~\~. n1el~~ 
Ignacy Kra\"eewEki IV 5O·ll1 D~da. 18.311 dll~ty ope.lo e P Y

a rOCZl1:~ "mierci" - WygI. orof. ty. .~8.40 ';.PI aca_ fleYfn~"r 
hnncy Chr~a.uo\n;kl (z Kra!ko- sport - P?~l~flanka Wyg., ~. 
\va): 17.10 p.:e.~lti " Wite lor:mrl, Olga Czolo\\",~a - Wladykowa. 

\\7i1no - 12.03 mu"y.ka pollika 
- płyty: 13,00 muzyka popu lnr-
1)8 - p/nr: 15.15 koncert rek!a­
mowy: 1525 życi e kultu,ral·ne mIa­
sta i prow:łlcji: 15,30 cod'z;iennY 
odcinek P~ozy: .. świt wielk iego 
dnia" Zofii Zaw:-s"nnk i; 15.40 
p,ro.{ram nr. jUll'O: 15.45 mala 
",kl,.,ynt·czka - nn \i~ty fle ; ('(~ i 
odpow ie c'o o'a Ha la: 16.00 dla 
na.i.mlod-sz)·ch >':"chaC'OlY - olny; 
18.20 j:tk "pedziĆ' św·:e t o? - pOg. 
wygi. Tad~Il~" Blll<;;iewicz: 18.25 
ze !Ooraw Iitpw,'kicoJl (w .i-e7,)'kn 
litew .. k im); 18.35 echa z :&łton.ii 
- plyty. 

TGl'ufi - 12.03 pol""kie meloll·i e 
- p/ny: 13.00 Ul'U"yk::! ool.,kn -
nlYlY: 15.15 koncert reklamowy: 
15.35 ja.k "pedzić iiwilltO'! - OOg. 
kraiOlOn. ;0,' o.p.r. Henry,ka Gap'o­
row .. k ie.g-o: 15,40 koncert Hmfo­
n icen:v orkie.s>try woj",kowei pod 
clyr. Zygmunta Gra,\)ow6k iesro: 
18.20 z muzyki polsk iej - pły-ty: 
18.46 prozraM na iu,tro. 

Poszukuję Posada 
250-300 mórg dzierżawy maga7.yniera. robotnika. gotówka 
miast z inwentarzem m 300.- dwóch stróży na majątek 
żywym. Pośredf")icy 100 wolne. 7,gło~z('nia .. Pawilon". 
Oferty proszę skwrowa PoznaJ'" Focha 15. zd 80 996 

.. szym arlrcsem: Jan Perzą - -
Bkiego~ 15.55 k,róUkl recital b!1a- ta Witaszyce. POW •• J Kuchnię 
CE'll'O l<'riedmana - forteDIan zd 81 021 re;;1~uracyjna dOb-TP,L g.ile oddam. 
ply t y: 18,20 .. Jak sped2lić świeto" Adres Orcdo-wnik. P02'Jllań 
18.25 G. T. Pattllllan - orl(any zd 81 0~7 
plyty; 18,4- pro!\,ram n3 j)lt,ro; --
18.50 w iadomooci radiotechl1lCEne Szwajcer 
- Jan Ciahotny. Nowootwarty kawaler. pracowity od zaraz !lO-

Pol Rklep chrześcijański z porcelaną trz~hny. Furcheim. WiktoTowo. 
Kraków - 12.0.1 mlok~aZYlnk,.a ~'.Ia-- i emalią. L. ód.ź, BrzeziJlska ~3 ::-:: P..2Ez~ lIfię,lzychód. n 40 Ol!:;! 

.. ka - nl~t:v: 14.00 < - M S k 39 8 ~ 
domo,ści l!'ospodarcze: 14.05 mu- ~ymans I. " • n ,/ Pomocnik 
zyka pol.ska - olny: 15.13 kon- ChrześcIjanska fryzjerski mlodszy potrzebny ni 
cerl reklamowy: 1a,~0 ruuer~a wypożyczalnia sukien i\lubnych. prowinc-jc. Zglos7.enia z pod:miem 
poltl'ka - plyty: 15,3:1 dokad Je- balowrch. najnowsze fasony warunków do Orędownika. Po-
chac w ,,,-ieto'? 16.00 . .skrzyn· duży wybór. Lódź. Suwalska 7 _ ~Iait zd 8J 0720.... __ -:-:::-___ _ 
ka techn LCEna": 16,11, wiadomo; przy Kapiórkowskiego. Szymall- Pomocnik 
M'i z dn ia' 18.20 e twórCEMcI ska. n 39876 
Mieczy",la \\'a Ka,J'lo\\'iCEa - ply- Pr etarg - może się zaraz zgłosi~. 
lY: 18,45 program na d~ień na- Z i. Kcynia. _ _ 11 40034 
s-tepn:v Ubezpieczalnia Społeczna w Lo· St l 

. . . cizi podaje do wiadomotici. że w O arz 
Lódź - 12,03 koncert ooludlllo- Nr. 61 ~Ionit"\'a Polskiego z dnia na stałą prac~ za wyPQŻY'CZ&n.i. 

W" - plyty 7. \'3t'l?ZaWy: 13.00 16 marca 1!)37 J'. o.dosiła pl'z~targ 1000 zł na 2 Illiesillce. dobrą gwa" 
..Coś ,11 a każde.!!:o" - plyta "a na wykonanie in talacyj elektry- I·n.n e je. Of .. rt y Orędownik. Po­
"I)'la: 14,57 ló,Jzkie wiadomooci cznych w hudvnkach szpitala - z.nUll z,d 81115 
gieldowe: 15.15 koncert reklamo- przy ul. Zagajnikowej Nr. 22 w I[ 
IV)': 15,40 .. Jak "pe ihzić świeto?" Łodzi. n 39878 29. llOZRYWKA 
15.45 muer'~a kameraln,ł - plyty; Ubezpieczalnia 
18,20 mozaika mueLCzna - ply- S ol Lodzl 
ty. P eczna W 

--~-=--::C:--::-7"- bateryjne Philipsa_ Spłaty do II 
Bellachmi miesięcy. Ilustl'owane J,orospekt, 

Radioodbiornild 

byJy prezes 7.willzku bezp!atnie. RadioE'kspert. śni&' 
g-icznf't.:o we '''iedniu opracowu- r1ecklch l, t!'l~fon 64·44. 
je indiwidllalnf' horoskopy w kic· P 2., 133-54.24 
runku: powodzenia. pracy. lo­
terii. zawiedziOIlł'j miłości i jak 

15.00 Praga ... Ezeio" OP. MY611- 7.clohyć milo~ć pożl\danej osoby. 
veiku. Nadeślij dlltę nrodzf?l1ia - z/ot y 

1600 1\1 d' I R't I f l1a porto. Krak,;w. }f'loriańska 2!1 
E,"~ : ~u Ft';he~'~' (U'. ~C ! a~ade.~ji 11 39 545 
św. Crcy li i). 

17.00 Dro1twieh. Koncert erm­
foni('g.n,. 

19.00 '''ielIcIi. ..Sahat matpr" 
CorncliuEa. 19,45 Lipsk ... Wolny 
6tr"elec" OP Webera. " 

20.00 Bratysława. Koncert . ~ryzJer 
SYI1lf. 20.45 Brno ... :'IfnrlWY dom" pomoclllk zm.lem posa.de od ~. 4. 

COtan. Mo"iu?7k i do e:ów Józefa 
f.g-n. Krafo\ZE'wskiezo i .. slow~ win­
iace" Or-Ota l", Torun ia): 17.50 
Itlu"yka - pł)'ty: 18.00 prv.emó­
w:en:e '1. PrPf7.. R. P. orof. I. 
~rotic:ck i ego; 18.16 wiad. E'oorto­
we; 18.20 patcrz IJiro.!\'ramy lokal­
ne; 18.50 PI'ze" lad ro!nicee.i pra­
sy - in.ż. Irenn Niewodnireali­
.':(a - z Wilna: 19.00 au,lyci a po­
~wi(>cona JÓz~io\'· ' PilL"ud"kil'mu: 
2010 pmer\\'a: 20,15 mięrl"ynaro­
,lo wy lionrł'''t e~ i p;;k l. Tran .. m·'r:ia 
z Ewart Memorial Hall Amery­
k:uis.kiel!'o Uniwer&ytetu w Ka·i­
'·ze. Wykona,wcy: Orkie6lra ra­
,l lQ<foll ii eg i,o@k ip; porl dyr. Jóv.efa 
lIll tlel"a. :\fed:hal A;;~em - fort. 
Rn.rni Shaw t - !<k,rZ<'pce: 21,20 
,Ie i ~nl!li,k wieozomy: 21.30 poga­
danka a,ktllalna' 21.35 .. Z oper 
mon iui!"ikow;:,k' eh": ,,"ykonawcy: 
t>rk ip,;:t.ra . chór P. R. oo~ drr. 
O\l~:era Pt,ra"'7.rń"k i l'!\,o. Sla wa 
Orlow.,·b - Czerwińska - SODran 
Januw. Popia wsk i - tenor: 22.35 
.. Dlugie nocne roda,kó", roemf)­
W,," - ff"!l!:!men t z k~~ :lżki ~{ ; . 
rhaln Ro."o1n i('k:e. .. o .. 14 In t": 
2:1.00 u. e. kc>n c ~l'tlt: .. 7. oper 1I1()­
niu.=:Jzko'i\ 'kich", 

Ol>. Ja n ,j(.'zk:J.. 3k t nI. " .. lem ąalsz!,J .praktyk! chetllle 
Klllowiee - 6.00 auuyeja PO'. Pozn3mu. ::\wlIIlI .. ctwa dobre. 

ral1fl~: 12.03 W"lJL) ka lJO !~a - 21.00 Medj()l"n, K~nct;rt ~.nnf. fi. Oferty Ol"~downik. l'ozn:u'L 

. .KRA OWE , . 
Piąlek. 19 marca. 

\\'arsUlwa - 12.03 koncert DO' 
Jwdn iowy - płyty: 15.15 arie i 

p/)ity " W~J·";'Z"" y' 13.00 koncert llotlZ. łl t· u ."llu ! 1 (lVI·t.) Rltfm. zd 80 81l! 
Y.lr·"l'/i: l3.U Pit't,·o Mnsr a,l[ni: .. UAmit'l·h j·' Il> I· .. nrji" OP!. RafIa· 
l<'r:ll[m~llty i: 1)'). ..Hytłel'8koM: ~ lIi . 21.30 Wieżu }i}iC fi II. Konce.rt . PoszukuJe 
wie$n:a czn" - pł)'!)' : ln,5S w,ia- snnf. pracy 7.a kuczera. dobrze obem a-
dlOmotici z'e/flowe: 15.15 koncert 22.30 Berlin. Frag,menly z JlIfe- ny z końmi i rollł. Francisuk 
reklamow)': 15.35 chwilkA 9PO- enanei O.De<r:v Per.!\'olOOC\l1:o w wy,k. ~kiba. Gorzyczki, poczta Ozempin 
łecrz;na; 15.40 lekcja jeerka pol- &ol.istó",. li. 40 031 

O ł szel "a l-lamowy mllimetr lub jeio miej .. ~e kosztuje.:.w zwyczajnych na str?nie 6-ł.al!l0wej 15 grOBzy. na .. t~oni~ redakCyjnej (~-łamowe;) a) przy końcu cz!!ści 
g O n redakcyjnej 30 groszy. b) na strome czwartej 50 grOBzy, c) na .. trome drugIej 60 groszy, d) na strome WiadomOŚCI lokalnych 1;.....: zt Drobne ogłvEzenia 

{najwytei 100 slów, w tym 5 nagłÓWkowych) słowo llagłówkowe druki."m tłustym, 15 grOB~Y. k~ż.de dalsze "łowo 10 groszy. Ogłoszenia wi!!ksze wśród drObnych. poczynając 
)li 311!!lltniej strony, l-łamowy mit:metr 30 Inoszy. Ol!"łos~e nil!, skomp.Jlko~vaI!e, z zastrzetem~m mleJć;~a - od pl.l.szc~ególnego wypadku 20~ nad~· ytki. Ogłoszenia do biet9,cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,3~), a do wydań nledz:elny.ch I śWiątecznych do godzmy 9.4;> rano. Oglc~zen!.a z poza .Wlelkopolskl przYjmujemy do wydań bietących 
do godz. 10. do wydań niedzielnych i świą!erznycJ. dnia po przed mego do godz. lS. Za bł!!dy drukar,;kle. które me zOle kształcAJ" treści ogł()4;zenia. admin!strllcja nie odpowiada. 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za cpła!ą!\,ot6wką z g6ry. Konto w P. X. O. nr. 200 1'9. 
'---._--------.;.:;:..._----:---:..;;..-.;--:;.....;..-....;......;..~~-....;..- - ._-~-----------------: 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
113)' 
. - Istotnie, Stachu, jesteś zbyt prze­
w:ażIiwiony - odpowiedziała Próch­
mcka. - Musisz się otrzą.snąć z tego 
stanu. Ubiegłej nocy słyszałam na k()­
rytarzu twoje kroki. Nie spałeś w tej 
0l.>awie, aby nie spotkało mnie jakieś 
~l1~Szczę.ście. A tymczasem nieszczę­
SCl~ moze przyjść niespodziewanie i to 
w ~~iej ch wili, kiedy się tego naj4 
mI!-le.1. b~dziemy spodziewać - dodała 
z Jaklms smutkiem w głosie. 

- Po co tak mówisz, Jadwigo? -
zatrwożył się Bursld już samym tylko 
ko brzmieniem słów Próclmickiej. 

- Sama nie wiem - odpowiedziała 
s:r;nutno. - Kiedy myślę o tym wszyst­
kl!ll, co przeżyliśmy dotąd, przestaję 

· ",:"Ierzyć w szczęście, które wydaje m~ 
SIę czymś dalekim, bardzo dalekim i 
nieosiągalnym prawie. Jakieś złowie­
Szcze fatum zawisło nad nami i dla­
tego nie potrafię się cieszyć chwilo­
wym szczęściem, ho zdaje mi się, że 
wkrótce uleci ono bezpowrotnie, a w 
sercu zostanie tylko gorycz i czarna 
pustka beznadziejnej rozpacz~r. Tak mi 
się zdaje, ale może tak nie będzie, Sta­
ehu? - zapytała, jakby dręczona zł()-
· wieszczymi przeczuciami. pragnęła po­

" ' c~eszyć sie odpowiedzią Burskiego. 
Stanisław, tłumiąc w sobie ów stra-

" szn~r ból, jaki sprawiły mu słowa Jad­
wigi, podszedł do niej i kładąc cUoi1 na 
jej jedwabnych włosach, przemówił 
jak tylko mÓgł naj czulszym tonem. 

- Odpędi, te przykre, dręczące my-
. śli, moja naj droższa. Dlaczego teraz, 
kiedy łaskawy los, kiedy Opatrzność 

' Pozwoliła szczQśliwie przetrwać nam 
te katusze, dlaczego ma.tny na nowo ' 

" " podda,,'ać się zwątpieniu i dZhynym, 
.' nieuzasadnionym obawom. Jesteś prze­

cież przy mnie i nie odejdę od ciebie, 
. : gdyż los nas złączył na zawsze. Ty 
.~'J~:s,teś moim Ęzczęściem, moim -świa­
. ;; tein, zlot~.-m pr(}mieniem, który roz-
jaśniał słonecznym blaskiem mą duszę 

,.- szeptał miłosne słowa, gładząc jej 
· jedwabiste włosy. ' 
, - A jednak tak mi jakoś smutno ... 
- szepnęła, podnosząc na niego szcze-

, re, kochające spojrzenie. - Chciała-
. '. bym i teraz cieszyć się z tobą, ciesz~rc 

naszym szczęściem, jakie Bóg zsyła 
nam po tych ciężkich dbświadczeniach 
a jednak nie mogę. .. Czemu to, Sta­
chu? .. - zapytała z jakąś dziecięcą. 
naiwnością, tuląc swą drobną, zmize­
rowaną twarzyczkę do dłoni ukocha­
nego. 

- Czemu? .. - powtórzył Burski 
w myśli to samo pytanie, napróżno 

- . starając się znaleźć na nie odpowiedź. 
Czemu i on doznaje od dawna tych s.a­

. mych co Jadwiga uczuć, choć dotą.d 
nie rozmawiali jeszcze ze sobą na ten 

" temat. I jego przecież trapią te same 
dziwne obavl'y i złe przeczucia. 
. - A może to jest nowe ostrzeżenie? 

- zastanowił się. - Może nowe 11ie­
bezpieczel1sbvo zawisI0 nad nami i ten 
wewnętrzny glos nakazuje ostroż­
ność? .• 

Tych myśli jednakże Burski nie 
wyjawił głośno przed Jadwigą.. Posta4 

',' ..... nawiał pocieszyć ją, l'ozproszyć wszel­
kre obawy i wywolać na jeJ twarzyczce. 
ten sam radosny, beztroski uśmiech, 
jaki niegd~'ś opromieniał oblicze Ja­
dwigi. Zdawało mu się bowiem, że 
wraz z (vm uśmiechem rozwieją się 
raz na zawsze trapiące ją koszmary. 

- Najlepiej nie mówmy o tym -
rzekł, siląc się na uśmiech. - Spoj­
rzyj na mnie wesoło i uśmiechnij się ... 
o, tak ... jesteś cudną., najcudniejsz~ 
kobiet.ę. - unosił się, patrzą.c płomien­
nym wzrokiem w duże, rozmarzone 0 4 

- czykobiety. W zalegającym pokój pół­
,2' .mroku w~'dawała mu się jeszcze pięk­

.\. niejszą niż z"v~·kle. Jej duże, gl·a.natowc 

. oczy, okolone koronkami ciemnych 
' rzęs, były wyrazem stanu duszy ko-
chającej dziewczyny. Spoglę.dała na 
niego nie tylko z miłością., ale zarazem 
z ufnym. bezgranicznym oddaniem. 

. - Cudna jesteś ... - szepnął Bur­
ski. 

Uśmiechnęła się do niego blado. -
A kochasz? - zapytała, jakby pomimo 
tylokrotnych płomiennych wyznań 
chciała się jeszcze, raz upewnić o sta-
łości uczucia ukochanego. .. 

- Kocham ... kocham ... - Bur- z wielu, jakie często nas nawiedzają.. kimś tam niedorzecznym obawom czy 
ski uklękł obok jadwigi i głowę zlo- Ten b~':ł jakiś dziwny. Bo posłuchaj . ptzywidzeniom, ~ zażartował, ' nadra­
żył na jej kolanaell. tylko. Zdawało mi się, że leżę na szpi- biając miną., bowiem i na nim opowia­

Jak długo U'wali w tej' niemej, roz- talnym łóżku, w jakiejś ogromnej bia- danie Jadwigi wywarło ptzykre wra4 
kosznej zadumie, ' tego Stanisław nie łej sali. Nie wiedziałam, slG~,d się tąm żenie ,czego jednakże nie chciał oka-
umiałby powiedzieć. W szczęściu nie wzięłam, gdyż czułam się naj zupełniej zać. . 
liczy się bowiem sekund ani minut, zdrową. Chciałam wstać i opuścić Jadwiga poweselała. Sztuczny op­
które jednak niestety zdają się pełznąć ową szpitalną salę, a jednak wszystkie tymizm Burskieg'o udzielił jej się w 
szybciej. Był szczęśliwym. Czuł tę umi- członki odmawiały mi posłuszeństwa. dość znacznym stopniu . . 
łowanę. nade wszystko istotę tak bli4 Jakiś dziwny bezwład rozlał ini się po - Poprawi się moja pieszczotka?­
sko siebie, jak nigdy dotąd, a to mu całym ciele, sprowadzając coś w rodza- zapytał, obejn'lując ję. w pó.ł i darz·ą.c 
wystarczało za największe rozkosze. ju sennego rozleniwienia. Było mi wymownym spojrzeniem. ' 

Jadwiga miękkim dotknięciem swo- zreiOztą dobrze. Uwierzyłam, że jestem - Tak, poprawi się - odpowiedzia-
ich rasowych dłoni gładziła jego wło- chora i wkrótce ktoś wejdzie do tej sa- la, czyniąc zalotnę. minkę, 
sy, a każde jej dotknięcie dziwnym li i objaśni mnie, jaka jest przyczyna W tej chwili w kąrytarzu .dały się 
dreszczem przebiegało po ciele Stani- mojej choroby, , słyszeć donośne stąpania i w chwilę 
sława. 0, jak wiele godzin, dlł-i i. lat Długo leżałam tak samotnie, aż później ktoś zapukał do drzwi pokoju. 
całych Oddałby za te czarowne chwile, wreszcie drzwi się otwarły i na progu Burski się zmieszał. Nie chciał, 
gdy usta milczą" a tylko serca, we- ujrzałam ciebie. Byłeś blady, wyczer- aby ktokolwiek zastał ich obydw.oje 
zbrane uczuciem, prowadzą. ze sobą pany, a na twej twarzy malowało się sam na sam. Chodziło mu w tym wy­
rozmowę. Jak wiele oddałby, aby nie nie tylko cierpienie, ale jakiś upiorny padku jedynie o Jadwigę. Ponieważ 
skończyło się to nigdy... lęk, którego nie mogłam pojąć. Ch cia- jednak nie można było udawać, iż ni4 

Mrok, czają.cy się z początku tylko łam cię o to zapytać, ale zanim zdoła- kogo nie ma w pokoju, StanisłaW ,pod­
w l~ątach pokoju i załamaniach ścian, łam wymówić słowo, tak samo niespo-' szedł do drzwi i nie otwierając ich,za­
lub gdzieś za meblami, teraz zasnuł dzie,wanie zniknąłeś, jak się zjawiłeś. pytał: 
już wszystko, a. oni trwali w tej roz- Zrozpaczona krzyknęł.am za tobą, ~le - 'Kto tam? 
kosznej zadumie, rojąc świetlane ma- wtedy, o Boże, na tym samym miejscu - Swój ... swój ... - oapowieazlały 
rzenia za niedaleką już przyszłość. gdzie stałeś przed chwilą, ukazał się równocześnie dwa głosy, po których 

'Wreszcie Burski podniósł się z klę- tamten ... Rachmil Guterman, z prze- Burski łatwo rozpoznał Haczewskiego 
czek i usiadł obok Jadwigi. strzeloną, na wylot głową. Z rany bro- i Ruteckiego. 

- Kiedy wracamy do Poznania? - czyła mu krew, a on stał w miejscu .iak Bez wahania przekręcił klucz w 
zapytała dziewczyna. skamieniały i wpatrując się we mnie drz\'\iach i wpuścił ich do wnętrza. 

- l{iedy chcesz, kochanie... jakimś niesamowitym wzrokiem, - Co ja widzę; pan już na nogach, 
- Więc jedźmy jutro - odparła. wskazywał ręką. na ową. broczącą ra- Panie Wiktorze! -. zdziwił się Burski 
- Dlaczego ci się tak śpieszy? - nę··. sZCzerze, zaSkoczony tak niespodziewa-

spytał Stanisław, spoglądając w ciem- - Nie wspominaj tego, jedyna - nym zjawieniem się studenta. 
ności w błyszczą,ce oczy Pl'óchnickiej. przerwał jej Burski, nie chcą,c aby tak ~ Wolałby mnie pan widziec w 

- Sama nie wiem - odpowieclzia- przykry obraz sennych przywidzeń u- w. s7.pitalu, z obandażowanym łbem i 
la - ale wolę być jak najprędzej tam... trwalał się w pamięci Jadwigi. nie dającego znaku życia? _ odpowie­
w domu. Bo przecież tam zaczęło się - Muszę ci wszystko opowiedzieć dział Rutecki pytaniem. _ O; J'a stra-
l1asze szczęście. I dlatego zdaJ'e mi się, - uparła Sl'ę lrobl·"ta . ., ". sznie nie lubię wygody, panie inżynie-
że dziś, kiedy dobry Bóg pozwolił nam - Otóż Guterman stał na progu te- rze. Dlatego też przyszedłem zameldo­
przeZWYCiężyć te wszystkie przeszko- go dużego, szpitalnego pokoju i prz'e- wać się na nową robotę. Czy: jest dla 
dy, ja.kie stanęły na naszej drodze, my- szywał mnie groźnym niesamowitym 
S'Ię, l'Z' t"m ,"łas'nI'e powinniśmy Mu spoJ'r . Z <'11 : d' '1' mnie coś nowego? .. - śmiał się, nie 

..,. ' v zemem. wy SI {lem o wrocl am okazując ani cienia przebyteJ' tak nłe-
podziękować ~ża to . co. z Jego ~ łas~i' głowę w ' przeciwną stronę i ujrzałam 
otrzymaliśmy z powrotem ... Wracaj- coś, co stanowiło wyraźnY' kontrast z dawIło choroby. " -
my, Stachu... tamtym widokiem. Mianowicie po du- - Niech pan nie wywołuje wilka z 

_ Dobrze, kochanie ... - ucałował żej, białej sali pląsały bezgłośnie ja- lasu - wtrąciła się Jadwiga, podając 
jej drobne, białe dłonie. kieś cudne, rusałki, przybr,ane w kwJa- rękę 'Viktorowi. - Podobnie było i w 

- Trzeba zapalić światło - powie- ty. Każda z nich wyglą.dała jak jeden Poznaniu, pamięta pan? . 
działa Jadwiga, chcąc podnieść się z wielki, biały kwiat róży. Były to bo- - Pamiętam - odpowiedział wes()­
kozetki. wiem same róże. Nie tylko widziałam ło. - Ale proszę nie zapominać, że wte­

_ Nie trzeba - przytrzymał ją za je, ale czułam ich ptzesłod,{{ą, uPojną ' dy jeszcze byłem nowicjuszem, żółto­
rękę. - Lubię ten półmrok, gdy za- wrnl, która zapierała dech w piersi i dziobem w SwYm nowym f.achu. A dziś 
cierają się kontury wszystkich bli~- wpraWiała mnie w stan wpół omdle- ' jest Z~ mnie pierwszorzędny detektyw ... 
szych i dalszych przedmiotów, a cZUJę nia. \Vreszcie te wszystkie rozplą.sa- - Mąm wrażenie, że pan .napraw­
przy sóbie tylkO efebie. Zdaje mi się ne rusałki splotły się razem \v wielki, dę zamierza poświęcić się temu zawO­
wówczas, że na całym tym świecie jest żywy bukiet, który w powolnym ryt- dowi - zauważył Burski. 
tylko nas dwoje i dlatego miłość na- mie tańczył na środku pokoju. - Zgadłeś - wtrącił Haczewski. -
sza jest tak wielka, taka płomienna Tymczasem zapach kwiatów odu- Właśnie ' po drodze pan 'Wiktor zwie_ o 
i nie zna granic. W takie właśnie wie- rzał mnie coraz bardziej, aż wreszcie, rzył mi się, że zamierza porzuciĆ dal­
czory, siedząc samotnie w czterech kiedy ostatnie, napół senne spojrze- sze prawnicze studia i wstąpić do po­
ścianach mojego pokoju, marzyłem o nie zwróciłam na ten bukiet, dostrze- licyjnej szkoły. 
tobie, jedyna. Pragnąłem wtedy całą glam ze zgrozą, że z jego środka wy- -:- To już lepiej uczynić to po skoń­
duszą., abyś ty usiadła przy mnie, jak chyla się czaszka kościotrupa, spoglą- czemu prawa - radził Burski. - 'Pl"a4 
teraz, i byśmy wspólnie snuli tę cud- dająca na mnie otchanrtną głębią wrticze studia mogą panu utorować 
nę. bajkę o szczęściu, które po tylu ciemnych oczodołów. drogę do kariery, przy wrodzonych 
nadludzkich trudach zastukało do J{rz~Tknęłam i przebudziłam się. 0- zdolnościach w tym kierunku. 
mojej samotni... Może często byłem detchnęłam wprawdzie z ulgą, ale - Pan Wiktor zrobi karierę i bez 
dla ciebie nie dobry, może nawet nie- wspomnienie teKO upiornego snu prze- tego - wtrą.ciła znów SWe zdanie 
godny jestem tej miłości, tego niepo.ię- śladujP mnie dotą.d. Jakiś lęk opano- Próchnicka. 
tego szczęścia, jakie dobry Bóg zesłał ,,,al mnie niepOdzielnie, jakby w prze- . -: Jestem najmocniej 'przekonana, 
mi w tobie, ale przecież i ja wiele wy- czuciu strasznego nieszczęścia, które ze mezadługo nasz kolega Witek za­
cierpiałem, aby zmazać swe pl'zewi- ma mnie na.wiedzić. - Umilkła i w po- Słynie jako współczesny pOlski Scher-
nienia i zasłużyć na to szczęście. . . sępnej zadumie zwiesiła głowę na lok Holmes ... 

- Po co wspominasz tamte odległe piersi. 
już dziś chwile - przerwała mu Ja- BUI'ski podniósł się z kozetki, pod­
dw.iga - skoro je&t nam dziś tak do- szedł do kontaktu i nacisnął guziczek. 
bne ze sobą ... Drżę tylko, aby to szczę- Jasny snop światła zalał przytulny. 
ście nie bylo tylko chwilową złudą, po' hotelowy pokoik. 
której tym boleśniejszym może okazać Zmrużyli Obydwoje oczy przyzwy-
sie zawód i rozczarowanie... Dziwnie czajone do ciemności. 
się tego boję, choć sama nie wiem dla- - Dlaczego zaświeciłeś? - zapyta-
czego. ła Jadwiga, pamiętają,c, że Stanisław 

- Przypuszczam, że wypływa to jeszcze niedawno nIe pozwalał tego 
stąd - podjął Burski - iż nie zatarły uczynić. . 
się j'eszcze w twej pacnięci te straszne - Aby rozwiać wspomnienia tego 
przeżycia. ostatnich dni. Ale to pl'zej- koszmarnego snu - odpowiedział z 
dzie; każdy dzień będzie nas oddalał uśmiechem. - 'Wszelkie ·t!rzykre wspo­
od tamtych wspomnieil, które zasnuje mnienia odżywają najłatwiej w ciem­
wreszcie mgła niepamiQci... Ilości, w ponurym nastroju, gdy z każ­

-. 0, nie; tego nie można zapom- dego niemal kąta zdaje się wyzierać 
nieć nigdy - zaprzeczyła Jadwiga. - niebezpieczeIlstwo. Przypuszczam. że 
Wystarczy, bym przymknęła powieki, wraz z tą jasnością wyzbyłaś się tych 
a wszystko to odżywa we mnie na no- przerażających obaw sennego przywo­
wo. Dziś miałam nawet Okropny sen, dzenia ... Czyż nie tak ? .. 
który zdaje się być złowieszczym 0- - Do pewnego stopnia - odpowie-
strzeżeniem... działa, siląc się również na uśmiech. 

- Wierzysz z sny? .. - uśmiechnął - No więc, a teraz główkę do góry 
się Stanisław, pragnąc w ten sposób i proszę nie myśleć o głupstwach. 
zbagatelizować wyrosłe na tym tle 0- \Vszystko będzie dobrze. To wstyd do­
bawy Jadwigi. prawdy, aby taka dorosła pannica nie 

- A jednak ten sen nie był jednym potrafiła się opanować i ulegała ja-

We.sóły nastrój, jaki wnieśli ci dwaj 
młodZI ludzie, udzielił się szybko Ja­
dwidze i Burskiemu. Zasiedli we czwo­
ro dokoła okrą.głego stoliczka i na we­
sołej rozmowie upływał szybko czas. 

Szczególnie Rutecki był w ~wiet­
nym usposobieniu, co Haczewskiemu 
poczynało wydaw.ać się . do pewnego 
stopnia pcdejrzanym . wobec; tych 
t~osk, z jakich student zwirzył mu się 
medawno. W tej sprawie przecież po­
stanowili odwiedzić Stanisława, a 
tymczasem Wiktor zdawał si\, o tym 
wcale nię pamiętać. 

Ponieważ jednak Ludwik, zwła­
szcza w ostatnich czasach, nallI'ał peł4 
nego zaufania do tego przedsiebiorcze­
go i przedewszystkim niezwykle ucz­
c~wego młodzieńca, czekał Cierpliwie, 
~z !a?1ten wyłoży wreszcio sprawę, w 
Jak.leJ tu przyszli. 

- Kiedy państwo zamierzają wra­
cać do Poznania? - zapytał Rutecki 
w pe"ynej chwili, zwracając się do 
Burskiego i Jadwigi. 

(Ciąg dalszy nast1l-pi) 
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Slub wo arach' alkoholu 
_ Amery:k·aó'kie małżeństwa po pij.illłemu - Niemal 90 pro[ent takith parek rozwodzi si~ 

po kilku dnia(h 
'Jakkolwiek Anieryka wspOłczesna jest 

krajem naogół bardzo trzeźwym i Amery­
kanie, a także Amerykanki 

myślą najwięcej o dolarac:ih, 
a najmniej o miłości, to jednak zdarzają 
się tam bardzo częste małżeństwa zawie­
rane przy pierwszym poznaniu się mło­
dej pary. 

~ On zapyta: - Czy pani chce być moją 
toną. Ona odpowie: - Tak! - i chociaż 
oboje nie bardzo pamiętają swe nazwiska, 
małżeństwo jest tegoż dnia zawarte. 

. . FormalDości ślubu są w Ameryce 
niesłychanie uproszczone. 

. . Nawet obrączki z prawdziwego lub fał­
szywego złota można dostać bezpośrednio 
w urzędżie stanu cywilnego. Żad-en du­
chowny, ani urzędnik stanu cywilnego 
nie dziwi się, jeśli jakaś para narzeczo­
nych zbudzi go w nocy i zażąda ślubu. 

.. Wypadki takie zdarzają się bardzo często. 
Specjalnym rodzajem malteństw 81\ 

tak zwane "Gin - Marriages". Są to mał­
teństwa zawierane literalnie 

pod wpływem dżinu, po pijanemu. 
Młody człowiek spotyka pannę w ja­

·kim§. dancingu, wypijają kilka lub kilka­
naście, w zależności od apetytu koktailów 
i nawpół żartem postanawiają pobrać się. 
Jadą do pierwszego lepszego urzędnika 
stanu cywilnego, wyciągają go z łóżka i 
biorą ślub. Ustawy amerykańskie nie za­
kazują tego rodzaju ślubów. 

Oczywiście 

niemal 90 procent takich małżeńshr 
po kilku dniach rozwodzi sięl 

Słynie z takich małżeństw Hollywood. 
Jeżeli zawierają je słynne gwiazdy kine­
matograficzne, nazajutrz podaje o tym 
wiadomości prasa i gwiazdy cieszą się 
krótka, reklamą. Następną okazję do re­
klamy dostarcza rozwód. Niedawno w 
Hollywood zostało zawarte 

niezwykle sensacyjne małżeństwo. 

Gaił Patrick, jedna z rokujących 
świetne nadzieje gwiazd, była w nocnym 
lokalu "Brmvn Derby" na kolacji. Jak 
się zdaje kolacja była suto zakrapiana al­
koholem. Do stolika gwiazdy przysiadł 
się właściciel lokalu, prawdopodobnie też 
JlłeCO podgazowany. Ni stąd ni zowąd 
8wiazda rzuciła: 

- Pan mi się podoba •• 
Może byśmy się pobrali? - ° key! - odpowiedział zaskoczony 

propozycją restaurator. 
Samochód gwiazdy 'stał przed loka­

lem. Ponieważ w Hollywood obowiązuje 
ustawa, mocą której małżeństwo musi być 
zapowiedziane na trzy dni przed ślubem, 
romantyczn-a gwiazda i oszołomiony al­
koholem restaurator pojechali do grani­
cy meksykańskiej i tam w miasteczku 
Tijuana wzięli ślub. 

W całym szeregu stanów amerykań­
skich wprowadzono ostatnio pewne u­
trudnienia w zawieraniu małżeństw. To 
tet Amerykanie i Amerykanki, pragnący 
bez wszelkich formalności wziąć ślub, 

jeżdżą do Meksyku. albo do Texasu. 
Zwłaszcza miasto Yuma w Texasie sta­

ło się punktem do którego z całej Amery­
ki zjeżdżają roma.ntyczne pary. 

Yuma jest małym miasteczkiem, ma­
j~cym około 8.000 mieszkańców. Lety 
wśród pustyni. 

Urzędy stanu cywilnego działają 
' tam bez przerwy całą dobę. 

. Aby dostać ślub wystarczy powie­
dzieć pierwsze lepsze nazwiska. i dać dwa 
dolary. Aby uzyskać rozwód w Yumie, 
tr~eba tam mies?:kać conajmniej miesiąc 

U PROGU WIOSNY 
Czarny kapeluaz sloIDIkowy z barwne, 
wstążką, jasny, wełniany plaszcz z SMro­
kimi rewersami na guzikach i komplecik 

~.~~~ 

i zapłacić pięć dolar6w. 'Jak wskazuje ta. 
taksa, rozwód jest w Yumie o wiele wy­
żej oceniony aniżeli ślub! 

Yuma zakasowała w ostatnich czasach 
sławne dawniej z łatwości udzielania roz­
wodów Reno. Mieszkańcy Yumy chwalą 

sobie bardzo uprzejmość swyeli . 1I!'Zę­
dów. 

Miasteczko dawniej ubogie, zamlenO. · 
się dzisiaj w zamożne. 

Na miejscu nędznych lepianek stoją 
piękne wille i w Yumie funkcjonuje ob ac-

nie kilkadziesiąt pierwszorzędnycli z nie­
zwykłym komfortem urządzonych hoteH. 
Słowem, pobierające się, lub rozwodzące 
pary, zapewniły Yumie niebywały dotl\d 
dobrobyt. 

Młodzież polska W Ameryce przoduje 
Klub Studentów Polskich wyższej uczelni technicznej lane Technical w Chicago 

wyróżnił się swym dorobkiem naukowym 
Jedna z największych wyższych sikół w I tów, urządziła - jak donosi "Dziennik Chi­

świecie, Lane. Technical w Chicago, w cagowski" - wystawę z wypracowań i 
której kształci się przeszło 9.000 stu den- poczynań uczniów swoich. Wystawa ta 

MANEWRY "KROLOWEJ MOR Z" 
Na Oceanie Atlantyckim odbywają się obecnie manewry floty morsikiej i napo­
wietrznej Wielkiej Brytanii. Na zdjęciu bombowce we współdziałaniu z lekkimi 

krążownikami. 
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Skazany na przygody 
syn oficera gwardii carskiej zginql wraz z :ionq w odmętach 

morza 
W nadmol"skim angielBkim miastecz­

ku Exmouth, niedaleko Londynu, spo­
strzeżono o 300 metrów od brzegu szczątki 
rozbitego okrętu. Był to jacht "Rona", po­
jemności 44 ton. Leżał zanurzony jedną 
burtą w wodzie, całkowicie rozbity. Na po­
kładzie nie było nikogo. ° milę dalej na 
skałlliCh, na które zapędziła wichura ten 
s tate!k , ,leżało martwe ciało właściciela 0-
krętą Był 'W p8Jsie ratunkowym. Wkrótce 
natrafiono na ciało kobiety. 

WłaścicielIem. jachtu, tym, który wraz 
z toną znala1.ł śmierć 'W fallliCh morza, był 
Roejanin, syn carskiego ofi{:era gwardii 
Konstanty Sergiusz Zołotoszin, powieścio­
pisarz i awanturnik. 

Żona Zołotoszina, która zginęła wra,; z 
nim i jedynym człowiekiem załogi Duń­
czykiem, była Kana[iyjką z Montrealu i 
miała Ja,.t zaledwie 22. 

Trzydziestoletni Zolotoszin miał za so­
bą awanturnicze życie. Ostatnio wydał pa­
miętniki pt. "Skazany na przygody", bę­
dące wspomnieniem z wybuchu rewolucji 
b01s-zewiClkiej, którą przeżywał jako uczeń 
szkoły kadetQw w Petersburgu. 

Od tamtego cza;su przewędrował nie­
mal cały świat: był handlarzem futer, że­
glarzem, górnikiem. Ostatnio wdal się w 

"OQ[I1leniwych" 

jakieś finansowe kombinacje w Anglii. 
Znano go dobrze w porcie angielskim 'W 
Brixham, gdzie stał jego jacht. Nazywano 
go tam z angielska "Zolo". 

- Zalo chciał jechać z żoną na swym 
yachcie w podróż naokoło świata, - opo­
wiadał jeden z marynarzy. - Czekał na 
pomyślną pogodę. Ale onegdaj otrzymał 
jakieś złe wieści z Londynu i postanowił 
zaraz wyruszyć. 

Wyruszył więc, nie zważając na gęstą 
mgłę, i ta mgła stała się przyczyną rozbi­
cia o skały podwodne. 

budzi zawsze ogromne zainteresowanie w 
kołach, jakoteż wśród rodziców tej mło­
dzieży, która kształci się w tym olbrzy­
mim zakładzie naukowym. 

Młodzież uczelni zorganizowana jest w 
dziesiątki najróżniejszych klubów, które 
pokrywają rozmaite pola nauki i te wła­
śnie kluby daja, rok rocznie pokazy swo­
ich zdolności w danym kierunku. Wśród 
tych pokazów znajdują się niejedno­
krotnie rzeczy niesłychanie piękne. . 

Wielki procent uczniów w wytszeJ 
szkole technicznej Lane Technical stano­
wia, Polacy i ci maja, też swój Klub, do 
którego wchod2ja, uczniowie zapisani na 
kurs języka porskiego. Nad Klubem pro­
tektorat ma profesor języka polskiego 
prof. Edward Simon. Należy do tego klu­
bu blisko trzystu studentów. 

Klub Polski w tym roku dał najpięk­
niejszy pokaz ze swej działalności z ,po­
między wszystkich innych klubów obco­
języcznych. Znajdują się tam przepiękne 
widoki z Polski, ręcznie sztychowane 
przez uczniów albo z fantazji, li tylko z 
tego co zasłyszeli o swojej ojczyźnie, albo 
s~ to reprOdUkcje z polskich mięsięczni­
ków ilustrowanych. Jest tam bogaty 
zbiór ksia,żek i broszur prof. Simona, 
odnoszący się do dziejów i literatury pol­
skiej. Są tam dalej wypracowania ucz­
niów, świadczące o zainteresowaniu się 
ich tym wszystkim, co się odnosi do Pol­
ski. 

Na szczególna, wzmiankę zasługuje o­
pis "Ogrodu Zoologicznego" w Poznaniu 
w wypracowaniu Tadeusza Zielińskiego i 
Edwina Tarnowskiego; zbiór wierszy i 
poematów przez Ed. Styzempek; referat 
na temat "Co wiedzieć należy o Polsce" 
przez KObyleńskiego,' Antosiaka. Czy t ew­
skiego, Kawczyńskiego, Mochalskiego, i 
Sitkę; "Historyczny Kalendarzyk Polski" 
przez Skwicza, Helmę, Gajewskiego, Wa­
lasa, Kurka i wiele innych. 

Wystawa wypracowań uczniów z tego 
Klubu zainteresowała nietylko zarza,d 
szkoły, ale rektorów innych szkół i uzna­
nie za to nalety się proł. Simon, który 
nie szczędzi trudów i czasu, by w studen­
tów polskiego pochodzenia wszczepić za­
miłowanie do wszystkiego co polskie i 
wzbudzić w nich ambicję, że historia ną.­
rodu, z którego pochodzą, jest jedną z 
najpiękniejszych. 

Na wystawie Klubu Polskiego znajdu­
ją się trzy dyplomy, jakie Klub otrzymał 
od Związku Narodowego Polskiego. 

I • W szkole 

= Twoje wypracowanie o feriacn Bzk()l­
nych było za krótkie. 

- Ferie były też bardzo !krótkie, panie 
psorze. (Le Rire) 

W Boston-t' otwarto niedawno sanato­
rium, które nazwano "domem leniwych". 
Regulamin tego domu wypoczynkowego 
zezwala na przyjmowanie jedynie osób 
czynnych zawodowo, mogących wylegity­
mować się zaświadczeniem pracodawcy. 
Zasadniczym warunkiem pobytu jest zu­
pełne nieróbstwo. Pensjonariusze podpi­
sują zobowiązanie, że nie będą spełniali 
żadnej, nawet najmn.iejs~ej pracy. Po­
byt w sanatorium jest dość drogi. W ko­
szty te wliczona jest jednak liczna obsłu­
ga, która załatwia wszystkie sprawy pa­
cjenta, nie wyłączając jego koresponden­
cji prywatnej. Wizyt w tym najoryginal­
niejszym sanatorium przyjmować nie wol­
M Idn ~wa, j~ także pr8,C4. 

W KRAJU TRADYCJI 
Prllistarym zwyczajem obchodziła jedna z naj-starszych uczelni angielskich w Har­
row roc1.nicę założenia. W ramach uroczystości odbył się na dziedzińcu uczelni apel 

uczniów w charakterystyclnych kapelu-szach słomkowych 




